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20-Iecie Zjazdu jedności

Uroczystość w HCP
z okazji 20 rocznicy zjedrto 

czenia ruchu robotniczego od­
było się wczoraj w Zakładach 
H. Cegielski uroczyste zebra­
nie zakładowej organizacji 
PZPR. Zebranie otworzył czło 
nek KC PZPR — Henryk Łu­
kaszewski, który powitał człon 
ka KC PZPR, I sekretarza KW 
partii w Poznaniu — Kazimic 
rza Barcikowskiego, posła na 
Sejm — Władysława Szymcza 
ka, zastępcę przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Henryka Kędziorę i działaczy 
ruchu robotniczego z okresu 
okupacji i lat powojennych.

Historyczne znaczenie zjed­
noczenia polskiego ruchu ro­
botniczego w wyniku połącze­
nia się PPR i PPS omówił w 
swoim referacie I sekretarz 
KZ PZPR — Bogdan Sajna.

I sekretarz KW — K. Bar- 
cikowski wręczył legitymacje 
18 pracownikom HCP — kan­
dydatom partii.

10 byłych działaczy Polskiej 
Partii Robotniczej otrzymało z 
rąk H. Kędziory Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy artystyczne, (y)

...i w „Pomęczę”
W zebraniu partyjnym w ha 

li fabrycznej „Pometu” ucze­
stniczyła delegacja organizacji 
ZMS z dzielnicy Nowe Miasto. 
W czasie tego spotkania dwóch 
pokoleń sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada przekazał orga­
nizacji dzielnicowej ZMS sztan 
dar ufundowany przez za­
łogę „Pometu”. Kilkuna­
stu członkom ZMS rekomen­
dowanym do partii przez orga 
nizację młodzieżową wręczono 
legitymacje kandydackie.

W uchwalonym liście do 
Władysława Gomułki organiza 
cja partyjna dzielnicy Nowe 
Miasto zameldowała o wykona 
niu zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych na cześć 
V Zjazdu partii o łącznej war­
tości 178 min zł-

Polscy komuniści 
zawsze kroczyli w awangardzie

Depesza KC KP/R <io KC PZPR
DO
komitetu centralnego
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Drodzy Towarzysze!

W imieniu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i naro- 
dów ZSRR gorąco pozdrawiamy Was, a za Waszym pośrednictwem 
wszystkich komunistów i ludzi pracy Polski Ludowej w związku 
z doniosłymi wydarzeniami w historii polskiego i międzynarodowe- 
So ruchu rewolucyjnego, w związku z podwójnym jubileuszem — 
50 rocznicą utworzenia Komunistycznej Partii Polski i 20 rocznicą 
Powstania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Partia polskich komunistów zrodzona w ogniu walki klasowej 
Polskiego proletariatu przeciwko kapitalistom i obszarnikom, w epo- 
Ce wzniesienia się fali światowego ruchu rewolucyjnego w wyniku 
zwycięstwa Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w 
R°sji, niezmiennie znajdowała się na pierwszej linii wielkiej batalii 
o szczęście ludu. Niezmordowana dziaialnosć Komunistów wywarła 
”ecydujący wpływ na historyczne losy narodu polskiego. W latach 
Polski burżuazyjno-obszarniczej działając w podziemiu, poddani 
okrutnym piześladowaniom, polscy komuniści byli prawdziwie na- 
rodową, przodującą siłą społeczną, która przewodziła walce mas 
Pucujących o wyzwolenie.

^ycie w całej rozciągłości potwierdziło historyczną słuszność pol­
skich komunistów. Ich linia polityczna w OKresie II wojny świa- 
*°wej i okupacji hitlerowskiej OKazała sie zbawienna dla naro- 
"u Polskiego. Swoją przelana krwią, wiernością ojczyźnie i ludowi, 
5'ęboko uzasadnionym i słusznym programem politycznym — ko- 
niunisci jako czołowy oddział proletariatu i wszystkich mas pracu­
jących zyskali sobie giębokie zaufanie narodu, autorytet jako jego 
organizatorzy i przy wódcy.

Dowodem dojrzałości polskiego ruchu robotniczego było utworze- 
n>e w grudniu 1948 r. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
jednoczonej marksistowsko — leninowskiej partii klasy robotni- 
Czej, która ujęła w swe ręce pełnię władzy państwowej. Kontynu- 
JJJ-łc najlepsze rewolucyjne tradycje swych poprzedniczek KPP i 
ppK, PolsKa Zjednoczona Partia Robotnicza stała się czołową or­
ganizacyjną siłą kraju, która zespoliła cały naród do walki o re- 
"°lucyjne przeobrażenie społeczeństwa poiskiego.

Odbyty niedawno V Zjazd PZPR ponownie wykazał, że Wasza 
artia, jednocząca w swoich szeregach najlepsze, najbai dziej przo- 

dujące i ideowe siły narodu polskiego, obchodzi swoją wielką rocz- 
n*cę jako zahartowana w walce, bojowa awangarda mas pracują- 
c>ch PRL, zwarta wokół swej linii generalnej. PZPR godnie wy- 
Peinia swoją misję historyczną toczy nieprzejednaną walkę prze- 
c,Wko wewnętrznym i zewnętrznym wrogom socjalizmu.

Całe doświadczenie, budowy Polski socjalistycznej przekony- a- 
Jąco dowodzi, ze jej wybitne osiągnięcia w polityce wewnętrznej 
‘zagranicznej stały się możliwe przede wszystkim jeŚt’nierorerwal- 

roli PZPR. Najważniejszym źródłem jej siłyn^cs* .
więź z masami pracującymi, wierność zasadom marksizmu le 

“•nizmu i proletariackiego internacjonalizmu. kra łów
Komuniści Związku Radzieckiego i Polski, na^y nas Y J 

4 ściśle złączone więzami niewzruszonej pr*?9 ń'lnota ceiów j ide

półmilionowej armii polskich komu"‘s^MwienUy Życzymy Wam, 
PRK nasze bohaterskie komunistyczne pozdrow cma. z.y y 
dorwnZy. Towa”ysze. nowych sukcesów realizacji p g Lu
«0wnctwa socjalistycznego, który mesie Polfie Rzec yp* .
dowej rozkwit gospodarki i kultury , trwały pokój * au™ry 
“zynarodowy.
kohuCh ży^e Polska Zjednoczona Part)’ ^^chre^zolucyjnych* poi 
Kobierczyaj i kontynuatoiki chlubnych tradycji rewolucyjny

K^?Juchu robotniczego! marksizmu-leninizmu!£>ech żyje i zwycięża wiecznie żywa nauka marksizmu 
. «iech żyje komunizm!
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WIELKO POUKI
Sesja Komisji Handlu Zagranicznego RWPG

Rozwój wymiany towarowej 
a integracja państw socjalistycznych

16 bm. udała się do Moskwy na XXIII posiedzenie Stałej 
Komisji Handlu Zagranicznego RWPG, delegacja polska z 
ministrem handlu zagranicznego Witoldem Trąmpczyńskim 
na czele.

Można przypuszczać, że na 
obecnym posiedzeniu Komisja 
dokona analizy rozwoju wy­
miany towarowej między kra 
jami członkowskimi w ubie­
głych 12 miesiącach i nakreśli 
plan swego działania na rok 
przyszły. Sformułowanie takie 
go planu będzie miało szcze­
gólne znaczenie, gdyż wza­
jemny obrót towarowy jest 
tym działem współpracy go­
spodarczej, w którym jak w 
soczewce skupiają się niemal 
wszystkie inne poczynania 
zmierzające do rozwoju eko­
nomicznej integracji krajów 
socjalistycznych. A trzeba tu 
równocześnie dodać, że zwłasz 
cza w ostatnim czasie wystę­
puje wyraźne dążenie do przy 
spieszenia procesów integra­
cyjnych, do przejścia we wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej na kolejny, wyższy etap. 
Mówiono o tym także z trybu 
ny V Zjazdu PZPR, na potrze­
bę przyspieszenia integracji 
wskazywali na Zjeździe Wła­
dysław Gomułka, Leonid Breż 

niew, reprezentanci partii po­
zostałych krajów członkow­
skich RWPG.

Na tle rozpoczynających się 
obrad Komisji warto zasygna­
lizować kilka szczególnie waż­
nych spraw wiąźących się z ob 
rotem towarowym między pań 
stwami — członkami RWPG. 
Przede wszystkim obroty te 
rozwijają się w tempie nieco 
niższym niż ogólna produkcja 
przemysłowa tych krajów. Co 
więcej — ostatnie lata przynio 
sły nawet osłabienie dynami­
ki wzrostu wymiany towaro­
wej. Jest to w pewnym sen­
sie zrozumiałe, bowiem stop­
niowo wyczerpują się te moż­
liwości, które tkwią w trady­
cyjnych formach tego handlu i 
dotychczasowych formach 
współpracy gospodarczej. Dla 
tego też już od pewnego cza­
su podejmowane są próby za­
stąpienia dotychczasowego 
dość sztywnego systemu dwu 
stronnego handlu a więc i dwu 
stronnych rozliczeń płatni­
czych bardziej elastycznym i 
efektywnym systemem handlu 
wielostronnego. Taka forma 
handlu, najogólniej rzecz bio- 
rąc, pozwalałaby na powstanie 
ewentualnych sald dodatnich, 
które można byłoby realizo­
wać w innych krajach człon­
kowskich RWPG kupując tam 
potrzebne towary. A zatem 
istotna byłaby równowaga bi­
lansu handlowego np. Polski 
ze wszystkimi pozostałymi 
partnerami socjalistycznymi, 
a nie z każdym z nich z osob­
na.

Rocznice KPP i PZPR

Akademie 
w Moskwie i Pradze

W 50 rocznicę powstania 
Komunistycznej Partii Polski 
i w 20 rocznicę powstania Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w sali Domu Związ­
ków w Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, na którą 
przybyli: członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów 
RFSRR G. Woronow, sekre­
tarz KC KPZR K. Katuszew, 
przewodniczący Rady Związ­
ku Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczący Centralnego 
Zarządu Towarzystwa Przyja­
źni Radziecko-Polskiej I. 
Spiridonow.

Przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR G. 
Sizow omówił historię walki 
polskiej klasy robotniczej, a 
zwłaszcza jej awangardy — 
KPP i PZPR o zwycięstwo wła 
dzy.

Z kolei przemawiał ambasa­
dor PRL J. Ptasiński. Podzię­
kował on Komitetowi Central 
nemu KPZR za to, iż tak wspa 
niale obchodzono jubileusz 50- 
lecia KPP i 20-lecia PZPR w 
Związku Radzieckim.♦

W poniedziałek w Polskim 
Ośrodku Informacji i Kultu­
ry w Pradze odbyła się akade 
mia z okazji 50 rocznicy pow­
stania KPP oraz 20 rocznicy 
zjednoczenia ruchu robotnicze 
go w Polsce,. Ośrodek przygo­
tował też ekspozycje szeregu 
zdjęć historycznych z dziejów 
polskiego ruchu robtniczego.

Na uroczystości obecni byli 
wybitni działacze KPCz.
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Polscy ekonomiści proponu­
ją — co szeroko było już oma 
wiane w polskiej gospodarczej 
prasie fachowej — stworzenie 
wspólnego dla wszystkich kra 
jów RWPG pieniądza między­
narodowego i określenie sto­
sunku walut krajowych .do te­
go pieniądza. Miałoby to o- 
gromne znaczenie nie tylko 
dla zdopingowania samych ob 
rotów handlowych, ale także 
dla ustalenia na nowej zasa­
dzie wszelkich powiązań prze­
mysłowych w zakresie specja­
lizacji i kooperacji produkcji. 
Polscy ekonomiści występują 
także z nowymi propozycjami, 
zmierzającymi do tego, by 
część obrotów handlowych (w 
pierwszym okresie dotyczyło­
by to części towarów przemy­
słowych powszechnego użyt­
ku) była w obrotach między 
krajami członkowskimi RWPG 
całkowicie zliberalizowana.
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Międzynarodowa współpraca 
ekspertów techniki jądrowej

V Konferencja w Warsrawie

Wczoraj rozpoczęła się w Warszawie V Konferencja Fizy­
ki i Techniki Reaktorów Badawczych.Uczcstniczyli w niej 

naukowcy i eksperci z Bułgarii, Czechosłowacji, KRL-D, 
NRD, Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego.
W charakterze obserwato­

rów przybyli specjaliści jugo­
słowiańscy. Gospodarzy obrad 
— polskich atomistów — re­
prezentują naukowcy z Insty­
tutu Badań Jądrowych w Świer 
ku. Biura Projektów „Pro- 
atom”, Instytutu Fizyki Ją­
drowej i Instytutu Techniki 
Jądrowej z Krakowa.

Otwarcia obrad dokonał peł­
nomocnik rządu do spraw wy 
korzystania energii jądrowej 
prof. Stanisław Andrzejewski.

Podczas 6-dniowych obrad 
zebrani wysłuchają około 120 
referatów i komunikatów, z 
czego 31 przygotowali specja­
liści polscy. Uczestnicy prze­
dyskutują problemy związane 
z użytkowaniem przez kraje 
socjalistyczne reaktorów ba-

Czwarty blok 
Elektrowni „Pątnów” 
Budowniczowie Elektrowni 

„Pątnów” uruchomili czwarty 
z kolei w tej siłowni blok ener 
getyczny o mocy 200 MW. Po 
rozruchu turbozespołu urzą­
dzenia energotwórcze poddane 
zostały synchronizacji. Do kra 
jowej sieci popłynęła w nocy 
z niedzieli na poniedziałek 
energia elektryczna.

Wydarzenie jest znamienne 
dla naszej energetyki, gdyż w 
skład uruchomionego w „Pąt­
nowie” turbozespołu wchodzi, 
obok radzieckiego generatora 
z Leningradu, polska 200-me- 
gawatowa turbina. Jest to 
pierwsza maszyna tak wielkiej 
mocy wyprodukowana w el­
bląskim „Zamechu” na licen­
cji radzieckiej.

Turbozespół wstępnie obcią­
żono do kilkudziesięciu mega­
watów. Po uzyskaniu nominal­
nej mocy 200 MW. pątnowska 
siłownia osiągnie wkrótce łącz 
ną moc 800 MW. W przyszłym 
roku elektrownia wzbogaci 
się o dal’zp dwa h’nki energe­
tyczne po 200 MW każdy.

Poznań i Wielkopolska przygotowują się 
do 50 rocznicy Powstania Wielkopolskiego 
(eniratne uroczystości 27 bm. w Poznaniu

Im bliżej dnia 27 grudnia, tym intesywniejsze są przygo­
towania do obchodów 50 rocznicy wielkiego zrywu mieszkań 
ców naszego regionu — Powstania Wielkopolskiego.

W szeregu instytucji, organiza 
cji społecznych i szkół już te­
raz odbywają się liczne wie­
czornice, spotkania i akade­
mie. Jak ustalono, centralne 
uroczystości odbędą się 27 gru 
dnia w Poznaniu.

Tego dnia o godz. 10 nastąpi 
uroczyste wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod przyszły Dom 
Weterana na Szelągu. O godz. 
12 odbędzie się w Muzeum na 
Górze Przemysława otwarcie 
wystawy pt. „Zbrojny czyn 
powstańczy” Na godz. 16 wyz­
naczono rozpoczęcie centralnej 
akademii. Odbędzie się ona w 
hali nr 20 MTP przy ul. Śnia­
deckich, a przybędą na nią — 
obok licznie zaproszonych go­
ści — delegacje powstańców 
ze wszystkich powiatów woje 
wództwa. Na centralnej akade 
mii wręczone zostaną wysokie 
odznaczenia państwowe 50 we 
teranom Powstania. Wielu in­
nych weteranów otrzyma od­
znaczenia na akademiach dziel 
nicowych i środowiskowych.

Również w dniu 27 grudnia, 
w godzinach przedpołudnio­
wych, trwać będzie składanie 
wieńców w miejscach upamię­
tnionych walkami powstańczy 
mi i męczeństwa mieszkańców 
Poznania w okresie okupacji 
hitlerowskie!. Delegacje mło­
dzieży, ZBoWiD i innych orga 
nizacii złożą też wizyty cho­
rym b. powstańcom, przebywa 
jącym w domach i szpitalach.

Centralne uroczystości po­
przedzi wielki zlot harcerski 
w czwartek, 19 bm. Ten dzień 
będzie wolny od nauki. We

dawczych identycznego typu 
dostarczonych przez Związek 
Radziecki. W Polsce obiektem 
takim jest reaktor jądrowy 
„Ewa” zainstalowany w IBJ. 
W czerwcu br. „Ewa” ukoń­
czyła 10 lat nieprzerwanej 
pracy.

W kilku krajach socjalistycz 
nych podniesiona została moc 
zainstalowanych reaktorów z 
2 do 10 MW. Prace takie prze­
prowadzono w ciągu ostatnich 
3 lat w Polsce, na Węgrzech w 
NRD i Czechosłowacji. Spe­
cjaliści tych krajów korzystali 
ze współpracy i doświadczeń 
ekspertów radzieckich.

Spotkania fizyków i techni­
ków reaktorowych, których 
było dotychczas cztery, stwo­
rzyły forum dyskusji i wymia­
ny informacji w zakresie te­
oretycznych i doświadczalnych 
badań fizyki reaktorów, roz­
woju technologii reaktorowej 
oraz nowych koncepcji w dzie 
dżinie budowy takich obiek­
tów. Konferencje te — jak się 
ocenia — mają znaczenie nie 
tylko czysto naukowe, lecz 
przynoszą także poważne efek 
ty praktyczne, ponieważ pro­
blemy na nich podnoszone 
wiążą się bezpośrednio z roz­
wojem energetyki jądrowej. >
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wszystkich szkołach Poznania i 
na terenie województwa odbę 
dą się spotkania młodzieży z 
weteranami Powstania Wielko 
polskiego i oficerami Ludowe 
go Wojska Polskiego.

O godz. 14 odbędzie się w 
auli UAM w Poznaniu wspom 
niany wyżej zlot harcerski- 
Podczas tej imprezy Chorą­
giew Wielkopolska ZHP otrzy 
ma imię Powstańców Wielko­
polskich. Po zlocie w auli od­
będzie się manifestacja mło­
dzieży harcerskiej i delegacji 
wszystkich szkół przed pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich przy ul. Marchlewskiego.

W sobotę, 28 grudnia, po po­
łudniu odbędzie się w auli 
UAM koncert symfoniczny, ot 
ganizowany przez Filharmo­
nię Poznańską także z okazji 
50 rocznicy Powstania Wielko­
polskiego. Na koncercie po raz 
pierwszy zostanie wykonana 
kantata o powstańcach wielko 
polskich, napisana przez kom­
pozytora poznańskiego — Frań 
ciszka Wożniaka, (c)

Odznaczenia 
dla byłych działaczy 
ruchu młodzieżowego
Wczoraj w siedzibie ZW 

ZMS w Poznaniu odbyło się 
spotkanie byłych działaczy 
ruchu młodzieżowego (dziś — 
działaczy partyjnych) z kie­
rownictwem wielkopolskiej 
organizacji ZMS. Zorganizo­
wano je z okazji 50 rocznicy 
powstania KPP oraz 20 rocz­
nicy zjednoczenia PPR i .PPS. 
Młodzież zetemesowska chcia- 
ła wyrazić swą wdzięczność za 
trud włożony w rozbudowę i 
umocnienie ruchu młodzieżo­
wego w Polsce.

Decyzją Zarządu Głównego 
ZMS najbardziej zasłużonym 
działaczom przyznano Złote i 
Srebrne Odznaczenia im. J. 
Krasickiego. Wręczył je prze­
wodniczący ZW ZMS J. Paw­
lak.

Złote Odznaczenia otrzymali! 
Cz. Kończal — sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, B. Dzięgiel — 
pracownik KW PZPR, F. Nowak 
— przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej, A. 
Kowalski — kierownik Wydziału 
Budownictwa i Gospodarki Ko­
munalnej KW PZPR, H. Stach — 
kierownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR, J. Mroczek — 
przewodniczący WKZZ, T. Stró- 
żyk — I sekretarz KD PZPR Po­
znań - Wilda i J. Cicho*wlas — 
I sekretarz KP PZPR we Wrześni.

Srebrne Odznaczenia wręczono 
O. Samolińskiemu.— z-cy kierow­
nika Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR, M. Sadowskiemu — 
z-cy kierownika Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR, M. Naro- 
lewskiemu — pracownikowi KW 
PZPR oraz R. Baranowskiemu — 
pracownikowi KW PZPR, (wch)

Na zdjęciu: przewodniczący ZW 
ZMS Jan Pawlak dekoruje człon­
ka egzekutywy KW PZPR, prze­
wodniczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Francisz­
ka Nowaka. Z prawej - Czesław 

Kończal, sekretarz KW PZPR.
Fot. — K. Przychodzki



Spotkanie v Poznanie

Studenci radzili nad formami 
pogłębienia procesu wychowania

Szerokim frontem podejmowana jest dyskusja nad forma 
mi realizacji uchwał V Zjazdu partii. Podejmują ją również 
studenci. Jednym z głosów w tej krajowej dyskusji była 15 
bm. ogólnopolska narada delegatów starostów grup studen-
ckich.

Kapitan Teliga 
kończy podróż

Wielki rejs polskiego żegla 
rza kapitana Leonida Teligi 
dookoła świata zbliża się ku 
końcowi. Polski Związek Że­
glarski informuje, że samot­
ny nasz żeglarz minął już 
Przylądek Dobrej Nadziei i 
zbliża się do Casablanki. Po 
dwóch latach żeglugi przez 
trzy oceany Leonid Teliga do­
ciera do punktu, z którego 
wystartował. 52-letni polski 
żeglarz ma przypłynąć do Ca­
sablanki według prowizorycz 
nych obliczeń w końcu grud­
nia. W kraju powitany zosta­
nie jednak dopiero w kilka 
miesięcy później, bo na począt 
fsu lata 1969 r.

Podróż L. Teligi jest naj­
miększą wyprawą w historii 
polskiego żeglarstwa morskie 
go. Nasz rodak wstąpił tym 
samym jako pierwszy Polak 
do światowego klubu samot­
nych żeglarzy, którym udało 
się opłvnąć dookoła kulę ziem 
ską. W klubie tym według 
źródeł angielskich, jest zale­
dwie 15 żeglarzy. (PAP)

Papandreu 
oskarża USA

Spotkali się oni w klubie Po 
•litechniki Poznańskiej „Sęk”, 
aby omówić rolę grup ZSP-ow 
skich w realizacji zadań pro­
gramowych organizacji stu­
denckiej w świetle uchwał zja 
zdowych.

W dyskusji zwrócono przede 
wszystkim uwagę na rolę pra­
cy fizycznej studentów w pro 
cesie wychowania. Postulowa­
no, aby obowiązkiem pracy 
społecznej objąć raczej studen 
tów lat młodszych, a przede 
wszystkim studentów tzw. ro­
ku „zerowego” (nowo przyję­
tych na studia). Powszechne or 
ganizowanie obozów pracy dla 
tej właśnie grupy młodych lu­
dzi spełni bardzo wrażną rolę 
integrującą, co może mieć du­
że znaczenie w późniejszej 
działalności na I roku.

Dużo uwagi zwrócono także 
na konieczność pogłębiania 
wiedzy polityczno-społecznej 
aktywu oraz na konieczność 
zwiększenia samorządności stu 
denckiej i udziału organizacji 
młodzieżowych w zarządzaniu 
szkołą wyższą przez aktvwny 
udział studentów w uczelnia­
nych i wydziałowych radach 
pedagogicznych poszczegól­
nych lat studiów. Zadaniem 
aktywistów ZSP rady pedogo 
giczne powinny dokonywać 
oceny efektywności nauczania 
w trakcie roku akademickie­
go i po jego zakończeniu.

(wa-no)

Junta ateńska korzysta z Po
mocy militarnej, finansowej i 
moralnej ze strony NATO. Bez 
tego poparcia nie mogłaby się 
ona utrzymać u władzy nawet 
przez jeden miesiąc — oświad­
czył przebywający na emigra­
cji wybitny działacz greckiego 
ruchu demokratycznego, An- 
dreas* Papandreu.

Przemawiając w niedzielę w 
w Montrealu na konferencji 
prasowej Papandreu, który 
jest obecnie przywódcą organi 
zacji „Ogólnogrecki Ruch Wy­
zwoleńczy”, oskarżył Stany Zje 
dnoczone o bezpośrednią inge 
rencję w sprawy narodu grec­
kiego. Stany Zjednoczone — 
powiedział on — popierają jun 
tę i otrzymuje ona pomoc ze 
stronv amerykańskiego wywia 
du CIA. (PAP)

„Koziołki" płacą
7, 13, 21, 34, 44, (29)

W 605 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 15 grudnia 
1958 r. wpłynęło 327.326 ząkładów 
— wartości 981.978 zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 540.087 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 500.000 
zł. Stwierdzono:

2 „czwórki z liczbą dodatkowa” 
w kolekturach Nr 77 i 104 w Poz­
naniu po zł 24.549; 76 czwórki po 
zł 1.507; 143 „trójek premiowa­
nych” po zł 143: 2 741 „trójek” po 
zł 43; 1 781 „dwójek premiowa­
nych” po zł 25; 26 286 ..dwójek” 
po zł 5. Na 3-cyfrowa końcówkę 
banderoli 572 ustalono: 53 premie 
po 1.000 zł. 52 premie po 200 zł. 
Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 20 grudnia 1968 r. 
W Kasie P. G. L. „Koziołki” w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
80/82 pokój 94. Uczestnikom Gry 
Z terenu województwa premie 
przekażemy pocztą po uprzednim 
nadesłaniu listem poleconym od­
cinka „C”. Losowanie 606 gry od­
będzie sie w dniu 22 grudnia 1968 
r. w Poznaniu na Starym Rynku, 
o godzinie 12-tej. na którym wyło 
sowana bedzie dodatkowa 3-cy­
frowa końcówka banderoli, na któ 
ra przypadnie: zł 1.000 — na kupo­
ny z banderolą V-zakładową. zł 
200 — na kupony z banderolą I-za
kładową.

K9773

Toto-Lotek
2, 3, 30, 33, 40, 46 (dod. 31)

200 rocznica urodzin 
Napoleona

W przyszłym roku przypada 
200 rocznica urodzin Napoleo*- 
na. W związku z tym przewi­
duje się zorganizowanie spe­
cjalnych obchodów.

PAP
iiiiiiiimiiiiiiiitiiiiiiiH

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Wojciech Burtowy.
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0 polityce ekonomicznej i strukturze federacji 
w dokumentach ostatniego plenum KC KPCz

Kontrowersyjne rezolucje i publikacje

Prasa czechosłowacka opublikowała omówienie dwóch re­
zolucji plenum KC KPCz, które obradowało w dniach 12 
i 13 grudnia. Pierwsza z niche nosi tytuł: „O podstawowych 
wynikach, problemach i zadaniach polityki gospodarczej w 
obecnym okresie”.

Rezolucja jest poświęcona 
omówieniu stanowiska ple­
num KC KPCz wobec próbie 
mów gospodarczych obecnego 
okresu i zaleca opracowanie 
podstawowych materiałów w 
celu kształtowania gospodar­
czej polityki partii na dalszy

Współpraca SED i FPK
Niemiecka Socjalistyczna 

Partia Jedności i Francuska 
Partia Komunistyczna osiągnę 
ły porozumienie w sprawie dal 
szego rozwijania współpracy 
na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu, równouprawnienia i sa 
modzielności w interesie przy­
jaźni między narodami Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Francji. Informuje o 
tym komunikat o wizycie w 
Berlinie delegacji FPK z człon 
kiem Biura Politycznego tej 
partii Etienne Fajon na czele.

Komunikat stwierdza, że 
przedstawiciele obu partii do­
konali wymiany poglądów na 
temat walki o pokój i bezpie­
czeństwo w Europie, walki z 
zachodnioniemieckim imperia­
lizmem, o uznanie NRD i nie­
naruszalność granic, jakie pow 

I stały po drugiej wojnie świato 
1 wej w Europie. (PAP)

rak a prasowa

Grand Prix Konkursu podzielono 
na cztery równorzędne nagrody 
Zarządu Głównego RSW „Prasa”, 
które otrzymali: Henryk Grzęda 
(CAF) za zdjęcie pt „Wzgórze 
partyzantów”, Antoni Nowosiel­
ski (Trybuna Ludu) za zdjęcie 
„Nie”’, Mariusz Szyperko (CAF) 
za zdjęcie „Trzy pokolenia” 
Edmund Uchymiak (CAF) za zdję-
cie 
Oto

,Sternik nawy państwowej" 
zdjęcie Mariusza Szyperko 
pL „Trzy pokolenia”.

Fot. — CAF

Na Kubie ujęto 
agentów CiA

Przed kilku dniami kubań­
skie władze bezpieczeństwa 
zatrzymały i aresztowały 5 
kontrrewolucjonistów, którzy 
nielegalnie wylądowali na 
północnym wybrzeżu Kuby, 
w prowincji Pinar del Rio. Na 
czele grupy stoi 46-letni Anto 
nio Manuel Rodriguez'Loren 
zo. Kontrrewolucjoniści przy­
byli z Florydy na pokładzie 
szybkiej motorówki wioząc ńi.
in. broń ręczną, granaty i 
nicję.

Przyznali, że działali 
auspicjami CIA. Trzech

amu

pod 
spo-

śród zatrzymanych uciekło nie 
legalnie z Kuny w latach 
1964—1967. Dwaj w okresie 
pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych aktywnie działali w or­
ganizacji „Alpha 66”, która 
wspólnie z CIA organizowała 
wiele akcji wymierzonych 
przeciw Kubie. Zatrzymani 
kontrrewolucjoniści stwierdz; 
li, że celem ich nielegalnego 
przyjazdu na Kubę było pro­
wadzenie sabotażu i innych 
akcji wymierzonych przeciw 
rewolucyjnemu rządowi Ku-

, by. (PAP)

Niepokój agresorów
Spotkanie izraelskiego mi­

nistra obrony Mosze Dajana z 
prezydentem-elektem Richar­
dem Nixonem wzbudziło ży­
we zainteresowanie arabskiej 
opinii. W kołach algierskich 
podkreśla się, że wizyta przed 
stawiciela najbardziej agre­
sywnych kół izraelskich wy­
nika z zaniepokojenia, jakie 
wywołała w tych kołach po­
dróż Williama Scrantona, wy­
słannika Nixona, do 6 krajów 
Bliskiego Wschodu.

Komentatorzy arabscy pod­
kreślają zaniepokojenie panu­
jące w Izraelu w związku z 
zapowiedzią korektur w ame­
rykańskiej polityce blisko­
wschodniej. Korektury ma o- 
pracować administracja prezy 
denta Nixona. *

Prezydent - elekt Richard 
Nixon przesłał do sekretarza 
generalnego Ligi Arabskiej 
Hasuny list w odpowiedzi na 
gratulacje otrzymane od Ha­
suny po swym zwycięstwie w 
wyborach.

Nixon w liście tym oświad­
cza, że „rząd amerykański 
będzie kontynuował wysiłki 
zmierzające do znalezienia 
sprawiedliwego pokoju na BU 
skim Wschodzie i na całym 
świecie”. (PAP)

Poważny kryzys 
w Pakistanie

Rząd prezydenta Ayub Khana 
id blisko 6 tygodni boryka się 

> demonstracjami, w których 
dotychczas zginęło co naj­
mniej 7 osób. Prezydent o- 
świadczył, iż demonstracje nie 
zachwieją jego dziesięcioletńi- 
mi rządami. (PAP)

okres. Komitet Centralny bę­
dzie się zajmował precyzowa­
niem koncepcji perspektywicz 
nej polityki zagranicznej par­
tii w pierwszej połowie 1969 
roku.

Rezolucja stwierdza, że za­
dania w dziedzinie podnosze­
nia stopy życiowej przewidzia 
ne na rok 1968 zostały zreali 
zowane. Spożycie indywidual­
ne osiągnęło w bież, roku naj­
szybsze tempo wzrostu, jeśli 
bierze się pod uwagę ostat­
nich 10 lat; spożycie zwiększy 
ło się o około 9 do 10 procent; 
płace realne wzrosły przecięta 
nie o 5.6 proc. tj. dwukrotnie 
więcej niż zakładano. Rezo­
lucja wskazuje jednak rów­
nież wiele zjawisk gospodar­
czych wywierających nieko­
rzystny wpływ na kształtowa­
nie się stopy życiowej. Ze 
szczególnym naciskiem pod­
kreśla się tu niewykonanie 
programu budownictwa miesz 
kaniowego. Rezolucja uważa, 
że posunięcia i decyzje podję­
te przez rząd w celu przeciw 
działania tendencjom, zakłóca 
jącym równowagę gospodar­
czą, były mało efektywne.

Rezolucja gospodarcza wskazuje 
główne kierunki działania w dzie 
dżinie dalszego podnoszenia stopy 
precyzuje przeprowadzenie wie­
lu niezbędnych i skomplikowa­
nych prac w organach partyjnych, 
rządowych i gospodarczych. Korni 
tet Centralny KPCz zobowiązał 
Prezydium KC do podjęcia wielu 
decyzji, takich jak wznowienie 
działalności komisji ekonomicznej 
KC KPCz i powierzenie jej kom 
pleksowego rozpatrywania próbie 
mów ekonomicznych włącznie z 
problemami standardu życiowego.

Druga rezolucja plenum no­
si tytuł: „O instytucjonalnej 
strukturze organów federacji 
czechosłowackiej”^ Rezolucja 
stwierdza, że Komitet Central 
ny przywiązuje wielką wagę 
polityczną do sprawy praktycz 
nej przebudowy CSRS w pań 
stwo federacyjne. System in­
stytucji federalnej i ich dzia­
łalność powinny być uporząd­
kowane w ten sposób, aby sta 
nowiły rękojmię rozwoju soc­
jalizmu na gruncie marksizmu 
-leninizmu, ogólnych prawidło 
wości rozwoju socjalistyczne­
go i specyficznych warunków 
całego kraju.

Należy stopniowo kształto­
wać — mówi rezolucja — jed 
nakowe warunki i jednakowe 
podstawowe reguły rozwoju 
obydwu części federacji; nale 
ży zagwarantować równe pra­
wa obywatelom zwłaszcza w 
dziedzinie warunków mieszka 
niowych, opieki lekarskiej, sys 
temu rent i świadczeń społecz 
nych, a także w dziedzinie 
oświaty i kultury.

Komitet Centralny wyraził 
zgodę na utworzenie 7 mini­
sterstw federalnych, a miano­
wicie: Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, Obrony Narodo­
wej, Spraw Wewnętrznych, 
Planowania, Finansów, Han­
dlu Zagranicznego, Pracy i O- 
pieki Społecznej. Wyraził też 
zgodę na utworzenie 7 komi­
tetów federalnych oraz kilku 
innych urzędów federalnych.

Dnia 14 bm. odbyło się w Pra­
dze plenum Komitetu Centralnego 
Czechosłowackiej Partii Socjali­
stycznej. Uchwalona na plenum 
rezolucja wyraża przekonanie, że 
dalszy rozwój społeczeństwa cze­
chosłowackiego zależy od prowa­
dzenia „otwartej polityki, z tym, 
że szeroka opinia publiczna ucze­
stniczyłaby w jej realizacji. W 
tym celu należy poleszyć sposób 
informowania społeczeństwa, trosz 
czyć się o należyte przekazywanie 
wypowiedzi polityków za pośred­
nictwem informacji prasowej”. Re 
zolucja podkreśla dążenia partii 
do wprowadzenia w życie zasad re 
formy gospodarczej i do odzyska­
nia równowagi ekonomicznej.

I jeszcze jedna rezolucja, 
tym razem bardziej kontro­
wersyjna. Uchwalił ją aktyw 
Związku Pisarzy Słowackich 
w Bratysławie. Domaga < się 
ona reaktywowania organu , pi 
sarzy słowackich, stwierdza, 
że uczestnicy zebrania uważa­
ją program działania KPCz za 
istotę polityki postyczniowej; 
rezolucja zawiera również od­
rzucenie krytyki skierowanej 
pod adresem dziennikarzy czy 
pisarzy, a także działania śród 
ków informacji po styczniu. 
Rezolucja wyraża zaniepokoję 
nie z powodu ograniczenia 
wolności słowa i informacji i 
jednocześnie nadzieję, że ogra-

niczenia te będą miały charak 
ter tymczasowy.

Ostatni, 45 numer tygodnika 
„Reporter”, zawiera kilka bar 
dzo dyskusyjnych tekstów, a 
wśród nich przede wszystkim 
komentarz czeskiego publicy­
sty, Jirzi Hochmana o sytuacji 
wewnątrzpolitycznej. J. Hoch- 
man krytykuje politykę kie­
rownictwa politycznego po 21 
sierpnia.

W dniu 16 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych CSRS 
opublikowało komunikat po­
wiadamiający, że anulowano 
akredytację korespondenta 
„New York Times” w CSRS, 
Tadeusza Szulca, bowiem na­
ruszył on status koresponden­
ta zagranicznego zbierając taj 
ne informacje wojskowe i u- 
siłując przekupić w tym celu 
niektórych obywateli czecho­
słowackich. Tadeusz Szulc zo­
stał uznany za persona non 
grata i polecono mu opuścić te 
rytorium republiki.

*
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR A. Gromyko przy­
jął w poniedziałek p. o. mini­
stra spraw zagranicznych Cze 
chosłowacji V. Pleskota.

W szczerej, przyjacielskiej 
rozmowie poruszono szeroki 
krąg zagadnień stanowiących 
przedmiot wzajemnego zain­
teresowania. (PAP)

Przeciw poczynaniom 
rasistów z RPA

79 głosami przeciwko 5 przy 
19 wstrzymujących się Komi­
sja Terytoriów Zależnych 
ONZ uchwaliła rezolucję do­
magającą się podjęcia przez 
agencje wyspecjalizowane 
ONZ, a w szczególności Bank 
Światowy oraz Międzynarodo­
wy Fundusz Walutowy, nie­
zbędnych kroków w celu po­
zbawienia Portugalii i Repu­
bliki Południowej Afryki 
wszelkiej pomocy technicznej, 
finansowej i gospodarczej, do­
póki kraje te nie wyrzekną się 
stosowania polityki dyskrymi 
nacji rasowej i kolonialnej.

W Pretorii podano do wia­
domości, że Republika Połud­
niowej Afryki we wtorek po- 
dejmie pierwszą próbę z rakie
tami wojskowymi, 
niesień miejscowej 
to doświadczenia 
krótkodystansową. 
będzie się w bazie

Według do 
prasy będą 
z rakietą 
Próba od-
rakietowej 

,St. Lucia” położonej nad O-
ceanem Indyjskim.

Republika Południowej Afry 
ki produkuje rakiety wojsko­
we przy znacznym udziale kon 
cernów zachodnioniemieckich. 
Budzi to znaczny niepokój 
państw afrykańskich.

Słynna afrykańska pieśniar­
ka jazzowa, obywatelka RPA, 
przebywająca obecnie na emi­
gracji w USA Miriam Make- 
ba, podróżuje po Ameryce i 
Europie śpiewając pieśni pro­
testu przeciwko rasizmowi.

W niedziele wystąpiła ona 
na koncercie w Nowym Jorku.

PAP

Wysoko rozwinięta gospodarka 
przodująca nauka i kultura

50 lat Litewskiej SUR

W związku z 50 rocznicą proklamowania Litewskiej Repu­
bliki Radzieckiej i utworzenia Komunistycznej Partii Litwy,
KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i 
Związku Radzieckiego przesłały narodowi 
rące pozdrowienia.
W 1918 roku na ziemi litew­

skiej utworzono państwo ro­
botniczo-chłopskie. Przy po­
parciu rządu radzieckiego ma­
sy pracujące Litwy przystąpi­
ły do socjalistycznego budow­
nictwa. Jednakże siłom mię­
dzynarodowego imperializmu 
i litewskiej burżuazji udało ■

letariackiego

Rada Ministrów 
litewskiemu go-

internacjonaliz­
mu, wierności ideom marksiz-
mu-leninizmu stwierdza
przesłane w 50-rocznicę pro­
klamowania Litewskiej Repu­
bliki Radzieckiej i Komuni­
stycznej Partii Litwy pismo z 
pozdrowieniami od KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej

się zdławić nową republikę, i Rady Ministrów Związku 
W roku 1940 naród litewski Radzieckiego. (PAP)
przywrócił władzę radziecką i 
republika dobrowolnie weszła 
w skład ZSRR.

Proklamowanie Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej w grudniu 1918 roku 
było wielką zdobyczą narodu 
litewskiego — stwierdza opu­
blikowany w 50 rocznicę list 
gratulacyjny.

Litwa stała się republiką o 
wysoko rozwiniętym przemy­
śle, rolnictwie, przodującej 
nauce i kulturze. Produkcja 
przemysłowa 23-krotnie prze­
wyższyła poziom z okresu 
przedwojennego.

Osiągnięcia narodu litew­
skiego wiążą się nierozerwal­
nie z działalnością Komuni­
stycznej Partii Litwy. Prze­
szła ona sławną półwiekową 
drogę, na wszystkich etapach 
była ona i jest dziś bojową 
awangardą i organizatorem 
mas pracujących, wychowuje 
naród litewski w duchu ra­
dzieckiego patriotyzmu i pro-

Dość sporów proceduralnych

DRW i NFW proponują 
stół okrągły

Delegacja rządu Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
ogłosiła l^omunikat stwierdza­
jący, że w porozumieniu z de­
legacją Narodowego Frontu 
Wyzwolenia, Wietnamu Połud­
niowego, do delegacji Stanów 
Zjednoczonych została wysto­
sowana propozycja dotycząca 
rozmieszczenia delegacji w sa 
li posiedzeń czterostronnej 
konferencji. Delegacja )DRW 
zaproponowała, aby wszystkie 
cztery delegacje zajęły miej,- 
sca przy okrągłym stole we­
dług własnego uznania.

Delegacja DRW podkreśla 
także w komunikacie, że rząd 
amerykański i administracja 
sajgońska stawiając wciąż no­
we przeszkody, ponoszą odpo­
wiedzialność za odwlekanie 
obrad, które miały się tjzoo- 
cząć 6 listopada br. (PAP)

Expose premiera 
Mariann Rumora
16 bm. po południu premier 

nowego rządu włoskiego Ma- 
riano Rumor przedstawił w 
parlamencie exposć progra­
mowe, zwracając się równo­
cześnie z wnioskiem do obu 
izb parlamentu o votum zau­
fania. Nowy premier Włoch 
oświadczył, że jego rząd zo­
bowiązuje się prowadzić po­
litykę zmierzającą do odprę­
żenia międzynarodowego w 
świecie opartą na zasadach 
pokojowego współistnienia.

Rumor wypowiedział się też 
za kontynuowaniem i rozwi­
janiem współpracy ekonomicz 
nej oraz kulturalnej z kraja­
mi Europy wschodniej oraz za 
podpisaniem przez Włochy u* 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej. Równocześnie 
potwierdził *on dotychczasowe 
stanowisko kolejnych rządów 
włoskich kontynuowania poli­
tyki atlantyckiej i „umacnia­
nia sojuszu atlantyckiego do 
chwili powstania realnych wa 
runków umożliwiających prze 
zwyciężenie podziału Europy 
na dwa przeciwstawne sobie 
bloki”.

Nowy premier zdecydowa­
nie wypowiedział się za przy­
jęciem W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku.

W dziedzinie polityki wew­
nętrznej Mariano Rumor za­
powiedział szerokie reformy 
struktury szkolnictwa wyższe 
go i średniego, reformę admi­
nistracji państwowej łącznie 
ze strukturą rządu, rozszerze­
nie planowania gospodarczej 
oraz opracowanie pięcioletnie 
go planu rozwoju Włoch, re­
formę kodeksu karnego i Pr ' 
wa rodzinnego, zwiększenie 
uprawnień robotników w 
kładach pracy, ponadto re 
mę podatkową i prawa o sp • 
kach akcyjnych oraz reform? 
systemu rent i emerytur P 
podniesieniu dolnej 
świadczeń. (PAP)



Reporter na radnych i wyborcami

Ciekawiej
niz na afiszu

Na spotkanie przybyło 
czterech radnych Dziel­
nicowej Rady Narodo­

wej. Wyborców — aktywistów 
komitetów blokowych — jest 
natomiast dwunastu (po 45 mi­
nutach zjawi się trzynasty, a 
po 90 — czternasty). Oto cała 
reprezentacja okręgu wybor­
czego, w którym zamieszkuje 
15 000 osób...

Otwierając zebranie prze­
wodniczący Okręgowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du wyraża ubolewanie z po­
wodu nikłej frekwencji miesz­
kańców, usprawiedliwia nie­
obecność radnych RN Pozna­
nia odbywającą się właśnie 
sesją tej rady i oddaje głos 
radnemu, a zarazem sekreta­
rzowi Prezydium DRN.

W reporterskim notesie po­
jawia się pierwsza refleksja: 
dlaczego terminarz spotkań 
radnych DRN i RN Poznania 
układa się bez uwzględnienia 
kalendarzyka sesji tej ostat­
niej rady? (W tym dniu odby­
wają się jeszcze dwa inne spot 
kania — również z zaplanowa­
nym udziałem radnych RN 
Poznania).

— Pod koniec bieżącego mie 
siąca — rozpoczyna sekretarz 
Prezydium DRŃ — odbędzie 
się sesja naszej rady, która 
uchwali plan i budżet dzielni­
cy na rok 1969. Nad tymi sa­
mymi problemami będziemy 
radzić na dzisiejszym spotka­
niu. Myślę, że zebrani zgłoszą 
ciekawe wnioski i postulaty, 
które radni będą mogli wyko­
rzystać na sesji budżetowej.

Sekretarz Prezvdium DRN 
podkreśla, że utarł się zwyczaj 
polegający na organizowaniu 
przed sesją spotkań: radni — 
wyborcy, po czym przystępuje 
do omówienia podstawowych 
założeń budżetu i planu. Mówi

nie tylko z dużą znajomością 
rzeczy, lecz także komunika­
tywnie i ze swadą.

— To było ciekawe — mówi 
po prostu jeden z pierwszych 
dyskutantów. — Orientujemy 
się teraz z grubsza jakie są 
perspektywy rozwoju dzielni-
cy: co, gdzie, kiedy zostanie 
zbudowane. To było znacznie 
ciekawsze niż można było 

czytając afiszprzypuszczać, 
informujący 
spotkaniu...

o dzisiejszym

AfDz zawiadamiał:
nOK FJN zaprasza miesz­

kańców na spotkanie z radny­
mi, którego tematem będzie 
plan finansowo-rzeczowy dziel 
nicy na rok 1969”.

Nie każdy potrafi ten suchy, 
urzędowy język przełożyć 
sobie — na prosty i codzien­
ny. Czyż nie lepiej byłoby 
więc napisać tak: „Chcesz się 
dowiedzieć co się zmieni w 
1969 roku w Twojej dzielnicy 
— przvjdż na spotkanie z rad­
nymi”.

Dyskutant, którv podsunął 
reporterowi tę myśl, przecho­
dzi jednak do porządku dzien­
nego nad mankamentami orga 
nizacji spotkań radnych z wy­
borcami i kończy swoje wy­
stąpienie bardzo konkretnym
pvtaniem: kiedy zostaną

1 PM

otynkowane domy przy takiej 
a takiej ulicy?

Otwarta zostaje długa seria 
pytań.

— Czy plan na rok 1969 prze 
widuje: budowę kina? wy­
asfaltowanie ulicy Zet? bu­
dowę garaży?

I tak dalęj, i tak dalej. 
Oczywiście można te pytania, 
sygnalizujące pewne potrzeby, 
uznać za postulaty. Można 
również uznać jedynie za do­
maganie się dodatkowych in­
formacji (stąd wniosek: war­
to by przed każdym spotka­
niem przesyłać komitetom blo 
kowym — odpowiednie biule­
tyny informacyjne). Wątpli­
wości takich nie nasuwa nato­
miast reporterowi wystąpie­
nie starszego aktywisty komi­
tetu blokowego.

— Dzielnica nasza — mówi

„Akcenty”, 
poznańskiego 
121, zł 12.

Kazimiera

Almanach poetycki 
Klubu Młodych. Str.

Iłiakowiczówna
„Liście i posągi”. Poezje. Str. 82, 
Zł 16.

Stanisław Barańczak — „Korek 
ta twarzy”. Poezje. Str. 45 zł 8.

Ryszard I.iskowacki — „Wodzu, 
Wyspa jest twoja”. Powieść dla 
młodzieży. Str. 280. zł 30.

Barbara Gordon .Błękitne
Szynszyle”. Powieść. Str. 215, zł 17.

Veikko Huovinen — „Myśliciel 
1 Jastrzębiej Polany”. Powieść. 
sh- 154, zł 14.

Barbara Wysocka, Michalina 
Kwiczała — „Szlak piastowski”. 
Przewodnik. Str. 176, zł 12.

gromko — 
kąpieliska.
potrzebne i 
rychlej być 

Postulat?

pozbawiona jest 
Jest ono bardzo 
powinno jak naj- 
zbudowane.
Oczywiście. Ale...

— W odległości kilkuset 
metrów od miejsca naszych 
obrad — stwierdza nie bez
ironii sekretarz Prezydium 
trwa budowa kąpieliska, 
tym roku „przerobiono” 
miliony złotych...

w
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Wszystkie inne problemy 
poruszone przez dyskutantów 
(ściśle mówiąc: pytających) 
przedstawiają się mniej po­
myślnie. Ujęte są w zamierze­
niach po roku 1970. Są i takie 
sprawy, których koncepcja roz 
wiązania jest raczej mglista.

— No cóż — rozkłada ręce
sekretarz krawiec tak
kraje...

— Co w takim razie robić —

pada pytanie — by nasza dziel 
nica miała więcej funduszy?

I znów sekretarz (czemu in­
ni radni stale milczą?) mówi 
o czynach społecznych, któ­
rych dalszy rozwój może spo­
wodować, że plan na rok 1969 
wykonany zostanie z dużą nad 
wyżką. Przyznaje jednak, że 
czyny nie są uniwersalnym 
środkiem zaradczym.,

— Nie wyobrażam sobie — 
stwierdza otwarcie — by w 
czynie społecznym można by­
ło asfaltować nawierzchnię 
jezdni. Do tego trzeba fachów 
ców. Dodać zaś należy, że o- 
becnie większym problemem 
jest niedobór tzw. mocy prze­
robowej niż postaranie się o 
fundusze.

Łatwo wyczuć konsternacje 
zebranych. No, bo o czym w 
tej sytuacji dyskutować?

O zwiększeniu mocy przero­
bowej? Trzeba by najpierw 
uzyskać informację na temat 
funkcjonowania szeregu od- 
powiednich przedsiębiorstw.

A więc może postulować 
zmiany w budżecie? I w tej 
dziedzinie zebranym brakuje 
odpowiedniego rozeznania. Do 
wiedzieli sie, że na oświatę 
zostanie wydatkowanych tyle 
pieniędzy, zaś na remonty tyle, 
ale trudno ocenić trafność tych 
decyzji nie znając dzielnico­
wego bilansu potrzeb we 
wspomnianych dziedzinach.

I tak „dyskusja” wkracza w 
ślepy zaułek. Zamiast stano­
wić konfrontację poczynań 
DRN z głosem opinii społecz­
nej coraz wyraźniej przekształ 
ca sie w skrzynkę zażaleń...

Wybucha spór o to czy gór­
ka, z której dzieci zjeżdżają 
saneczkami ma odpowiednio 
łagodne podejście. Jeden z 
aktywistów komitetu bloko­
wego skarży się, że pracowni­
cy MPO tocząc pojemniki 
uszkadzają płvtki chodnikowe. 
Inny uczestnik spotkania żali 
się na pracowników pewnego 
sklepu warzywnego, którz.y 
ponoć zawalaią podwórko od­
padami. Kilka skarg dotyczy 
tzw. nieustających remontów.

Sprawy to wbrew pozorom 
ważne. Dobrze więc, że są 
skrupulatnie protokołowane i 
że skarżący się otrzymują z 
ust sekretarza zapewnienie: 
„zbadamy to i załatwimy”. 
Ale nie to przecież było głów­
nym celem spotkania rad­
nych z wyborcami.

Chodziło — jak na każdym 
spotkaniu poprzedzającym se­
sję — o obopólne korzyści. A 
więc mieszkańcy mieli się do­
wiedzieć o perspektywach roz 
woju swojej dzielnicy. Ten cel 
został osiągnięty. Nie w ta­
kim jednak stopniu, by nawet 
przy właściwej inspiracji, 
wskazaniu właściwych kierun 
ków dyskusji mógł zadecydo­
wać o udanym sondażu opinii 
społecznej na temat projektu 
planu i budżetu. Dlatego też 
radni niewiele się dowiedzieli 
o tym, jak wyborcy oceniają 
zamierzenia swojej rady na 
najbliższą przyszłość. Nie uzy­
skali nawet zbliżonego do rze­
czywistości bilansu potrzeb i 
ich hierarchii w okręgu, z 
którego mieszkańcami spotka­
li sie na kilkugodzinnej roz­
mowie. Rozmowie, której mo­
del budzi uzasadnione wątpli­
wości.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wfełbep®!«ba w ro^a

Prognozy bilansu
gospodarczego

Już tylko kilkanaście dni 
pozostaje do Nowego Ro 
ku. Załogi poszczegól­

nych działów wielkopolskiej 
gospodarki przygotowują się 
już do rocznych bilansów
swej pracy. Sądząc po wyni- 

w ciągu Ukach uzyskanych 
miesięcy, będą to 
rzystne.

W przemyśle: 
tempo przyrostu

bilanse ko-

przeciętne 
produkcji

towarowej sięga 10,3 procenta, 
przekraczając wskaźnik zało­
żony w planie o 2,6 procenta. 
Działacze gospodarczy i spo­
łeczni twierdzą, że ten nie­
codzienny sukces zawdzięczać 
należy czynom zjazdowym.

Najszybciej rosła w minio­
nych 11 miesiącach produk­
cja płyt pilśniowych, energii 
elektrycznej, maszyn i narzę­
dzi rolniczych i leśnych, wę­
gla brunatnego, nawozów fos 
forowych, tkanin, soli, mebli, 
obrabiarek do metali i wago­
nów osobowych (aczkolwiek 
plan produkcji tych dwu o- 
statnich wyrobów nie został 
wykonany). Natomiast nieco 
poniżej poziomu ubiegłorocz­
nego ukształtowała się produk 
cja opon, porcelitu stołowego, 
mączki ziemniaczanej, mięsa i 
masła.

Ponadplanowa produkcja u- 
zyskana przez cały wielko­
polski przemysł w ciągu mi­
nionych 11 miesięcy ma war­
tość około 1,7 miliarda zło­
tych i do końca roku może się 
jeszcze powiększyć.

W budownictwie: tempo

„Kronika Miasta Poznania”, nr 
zł 7.
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Ten drugi, starszy stopniem, wstrzymał go, i kładąc dłoń na 
ustach, rozkazał:
- Maul halten! . „ . , M.Po chwili Czereśniakowie zostali juz tylko w gaaach. Niem­

cy gestami kazali im się położyć, a sami rozdz.ah się błyska­
wicznie, nie przestając grozić automatom!. Przez chwilę wy­
glądało to tak, jakby razem mieli się wybrać do kąpie i, a 
wyszarpywali sobie nawzajem portki, koszule, kapoty. Wreszcie 
fryce spiesznie chwycili za chłopskie ubrania. Myląc r°z'"£'J’ 
zabrawszy rower, odeszli w te stronę, z której nasi nadjechali.
- Maul halten. Ruhe - stłumionymi głosami pokrzykiwali 

jeszcze spomiędzy drzew. ' •
Czereśniakowie chwile leżeli spokojnie, poterr‘ 9 o-

wy rozpatrzyli się na boki, a wreszcie 
mieckie spodnie i saperki, ostrożnie ruszył .. 
brzeziniaka ze zdziwieniem znalazł w trawie wszys i 
ty - swój i oba niemieckie. Chwycił PeP^-^ko Zsiadali 
już było za późno: Niemcy dotarli na gar pag , .
obaj roweru i właśnie znikali za horyzon em. a' j
i wróciwszy zastał ojca już ubranego w podoficersk. mundur, 
w pasie, nawet z czapką na głowie. . _ fUko, - Krój dobry - obracając się, demonstrował stary - tytko 
kolor paskudny I trzeba te wrony poodpruwa, -^p^wania 
>ko nie... - urwał, rzucił nóż. który przygotował do odpruwama 
i ze zmartwioną miną uniósł ręce.

~ Co ojciec?
— 43 —

równaniu ze zbiorami ubiegło 
rocznymi plony czterech zbóż 
wzrosły o 1,3, a ziemniaków 
o 15 kwintali z hektara. Na 
tomiast plony buraków cukro­
wych zmalały o 15 kwintali 
z ha. Niepomyślne warunki 
klimatyczne w okresie dojrzę 
wania buraków spowodowały, 
iż mają one w sobie mniej cu­
kru niż to pierwotnie szaco­
wano.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego 
wielkopolska wieś dostarczy­
ła w tym roku do punktów 
skupu o 29 procent więcej 
zbóż, o 15,3 procent bydła (bez 
cieląt), o 2,7 procent więcej
mleka, 
miast o 
i o 2,4

Zmniejszył się nato- 
5,3 procent skup świń 
procent — jaj.

W handlu: Zaopatrzenie skle 
pów uległo dalszej poprawie, 
obroty detaliczne wzrosły o 
8,6 procenta a w gastronomii 
— o 9,4 procent. Aktywizacja 
sprzedaży w województwie 
była większa niż w Poznaniu. 
Mimo iż nadal notowano nie­
dobory niektórych towarów, 
np. 'radioodbiorników tranzy­
storowych, firanek, dywanów 
i innych, mimo, iż zdarzały 
się kłopoty z doborem wła­
ściwych barw i numeracji, to 
jednak klienci wychodzili ze
sklepów na ogół bardziej 
dowoleni niż dawniej.

Relacja zatrudnienia — 
dajność kształtowała się

za-

wy

tym roku także pomyślniej.

Produkcja przemysłowa wzro 
sła o 10,3 a zatrudnienie o 3,8 
procenta.

W całej gospodarce uspołecz 
nionej Wielkopolski zatrudnię 
nie wzrosło o 27 91$ osób czyli 
o 3,6 procenta. Nominalne pła­
ce wzrosły o 6,6 procenta.

Miejmy nadzieję, że gru­
dzień naniesie na ten optymi­
styczny obraz dalsze popraw­
ki. Bo z praktyki wiadomo, 
że w ostatnich dekadach roku 
wszyscy pracują bardzo inten 
sywnie a szczególnie ci, któ­
rzy mają zaległości. W bieżą­
cym roku lista wyrobów i za 
kładów będących „pod pla­
nem” jest krótsza niż w latach 
ubiegłych. Niemniej figurują 
na niej pozycje poważne: obra 
biarki („Wiepofama” i Zakła­
dy Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa w Jarocinie), maszy 
ny dla przemysłu spożywczego 
i chemicznego (fabryki w Ple­
szewie, Wronkach i Kościa­
nie), materiały budowlane (ce­
gielnie w Kaliszu, Ostrzeszo­
wie i Krotoszynie), odzież (Za 
kłady w Zbąszyniu, Rawiczu, 
Kaliszu i Gnieźnie).

Lecz przy odrabianiu zaleg 
łości i „dopinaniu” planów 
rocznych zawsze trzeba mieć 
na uwradze przykre doświad­
czenie z przełomu lat 1963— 
64, kiedy to wyzbycie się czę­
ści i podzespołów w grudniu, 
położyło w wielu w fabrykach 
produkcję w styczniu.

PIOTR CHOJNACKI

przyrostu produkcji było tak 
że wysokie — 9,4 procenta. W 
krajobrazie Wielkopolski po­
jawiły się takie obiekty jak 
np. Odlewnia Żeliwra w Śre­
mie, Elektrownia w Pątnowie, 
nowy oddział wydobywczy so­
li w Kłodawie i inne, wzmac­
niające jej potencjał gospodar 
czy. Przybyło, także mieszkań, 
szkół,-sklepów i urządzeń go­
spodarki komunalnej. Mimo 
wysokiego tempa przyrostu 
produkcji, potencjał przerobo 
wy budownictwa był wciąż 
jeszcze za mały, a jakość robót 
pozostawiała często wiele do 
życzenia. Szereg przedsię­
biorstw, między innymi PPB 
nr 2 i 3 oraz PPBP nr 2 w 
Poznaniu, a także kaliskie, ko 
nińskie, pilskie i leszczyńskie 
przedsiębiorstwa budowlane 
nie wykonały w pełni zadań 
11 miesięcy i nadrabiają za­
ległości w grudniu. Czy im to 
się uda?

W 
nich 
ków 
rech

rolnictwie: według ostat 
(listopadowych) szacun- 
tegoroczne zbiory czte- 
zbóż osiągnęły 23,2 kwin

tala z hektara, ziemniaków — 
195 kwintali, a buraków cuk 
rowych — 363 kwintali. W po

- Rzuć, Tomuś, te pistolety, rzuć powiadam na ziemię - 
rozkazał synowi.

Tomasz położył broń w trawie i obejrzawszy się zobaczył 
cztery lufy i czterech radzieckich żołnierzy, gotowych do strza­
łu. Tamci kpigco obejrzeli schwytanych, jeden podniósł z zie­
mi kurtkę mundurową i rzucił ją Tomaszowi.
- Poszli fryce. Hitler kaput.
Nie mówiąc więcej ni słowa, wyprowadził) obu Czereśnkł- 

ków z brzeziny na polną drogę. Tomasz zezem popatrzył na 
ojca, czy do unteroficera podobny i aż się przestraszył, bo 
jakby kto nie wiedział mógłby uwierzfć
- Trzeba im powiedzieć, że my Polacy - doradził półgło­

sem.
- Niech ręka boska broni - usłyszał szept w odpowiedzi. - 

Takich Polaków, co u Niemca służą, to oni na miejscu.
Nie minęło pięć minut, jak doszli do szosy, na której czekał 

spory oddział jeńców uformowanych czwórkami do marszu. Po 
dołączeniu naszych, jeden z żołnierzy, którzy wzięli Czereśnia- 
ków do niewoli, zawołał:
- Gatowo!
— Szagom marsz! — podła komenda od czoło.
Kolumna ruszyła. Niemiec idący obok w szeregu odwrócił 

głowę w kierunku starego i cicho spytał:
- Śind sie jetzt gefangen werden, Herr Unteroffizier?
- Paszoł ty won - odpowiedział Czereśniok i pokazał mu 

język.
Kolumna mijała drogowskaz z rosyjskim i polskim napisem 

„GDAŃSK 63".
- Już blisko - westchnął stary - tylko ancug mi się nie po­

doba - szarpnął i zerwał z piersi nadprutego orła.

Po zaręczynowej zabawie czas począł stę bardzo dłużyć za­
łodze Rudego. Generał niby obiecał że pośle ich do sztabu 
1 armii w ślad za czterema wcześniej odesłanymi czołgami, 
ole bardzo był czymś zajęty ostatnio i nie umieli go przychwy­
cić.
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Va linii Bonn - Pekin
Zachodnioniemiecki mini­

ster spraw zagranicz­
nych Willy Brandt opo­

wiedział się za dalszą aktywi­
zacją kontaktów NRF z Chiń­
ską Republiką Ludową. W. 
Brandt — jak pisze DPA — 
Wystąpił na rzecz „włączenia 
ChRL w zakresie zadań i ce­
lów bońskiej polityki azjatyc­
kiej”. Pierwszym etapem tych 
zamierzeń ma być formalne u- 
porządkowanie zachodnionie- 
miecko - chińskiej wymiany 
handlowej, która dotychczas 
odbywa się bez oficjalnej urno 
wy handlowej.

Prasa zagraniczna niejedno­
krotnie stwierdzała szybkie 
rozszerzanie się więzi gospo­
darczych między Chinami a 
Niemcami zachodnimi. W 1967 
roku obrót towarowy między 
dwoma krajami, jeżeli chodzi 
o jego wartość, czterokrotnie 
przewyższył poziom 1963 roku. 
„Może to się wydać paradok­
salne — pisała springerowska 
„Die Welt” — ale NRF, która 
w odróżnieniu od Anglii i Frań 
cji nie nawiązała stosunków 
dyplomatycznych z Chinami, 
znajduje się na pierwszym 
miejscu ich listy europejskich 
eksporterów”.

„Rewolucja kulturalna” któ­
ra wyrządziła olbrzymią szko­
dę chińskiej produkcji prze­
mysłowej i rolnej, odbiła się 
fatalnie także na produkcji tra 
dycyjnych towarów eksportu 
chińskiego. A to doprowadziło 
do zastoju w handlu zagrani­
cznym Chin i do zmniejszenia 
wymiany towarowej ze wszyst 
kimi krajami. Jednakże han­
del z Niemcami zachodnimi 
wciąż rozszerzał się również 
w tych warunkach.

Niedawno indyjski tygodnik 
„Menstrim” opublikował ar­
tykuł, rzucający dodatkowe 
światło na ten „paradoks”. W 
artykule wskazuje się, że zna­
czną część zachodnioniemiec­
kiego eksportu do Chin stano­
wią urządzenia i przyrządy, 
niezbędne dla produkcji woj­
skowej, w szczególności dla 
orzemysłu rakietowego, a tak­
że inne materiały strategiczne. 
Chiny hojnie płacą za te do­
stawy twardą waluta i dlatego 
zmniejszenie eksportu chiń­
skiego nie powoduje zmniejszę 
nia zakupów w NRF. W 1967 
roku import Chin z NRF prze 
szło dwa i pół raza przewyż­
szał eksport chiński do tego 
kraju (import — 826,1 milio­
nów marek, eksport — 306,2 
miliona marek).

Wiadomo, że kraje NATO u- 
stanowiłv embargo na wywóz 
materiałów strategicznych do

krajów socjalistycznych i ist­
nieją uzgodnione listy towa­
rów, których eksport jest za­
broniony. Jednakże, jak pod­
kreśla pismo „Menstrim”, Chi 
ny otrzymują z NRF wszystkie 
niezbędne im towary, figurują 
ce na tych listach. Aby nie iry 
tować swoich sojuszników, 
Bonn starannie maskuje takie 
dostawy. Zanim trafią one do 
Chin — czytamy w artykule — 
towary te wysyła się do Sz-waj 
carii, Portugalii albo Hiszpa­
nii z fałszywymi dokumenta­
mi. Wykonanie zamówień kon 
troluje szwajcarska firma 
„Graetler i spółka”, która przy 
gotowuje całą dokumentację 
niezbędną dla tranzytu.

Władze bońskie nie tylko nie 
przeszkadzają takiemu handlo 
wi, lecz na odwrót, „wywiera­
ją presję na te osoby, w Niem­
czech zachodnich, które nie do 
ceniają wagi handlu z China­
mi”.

Tak samo każda prośba Pe­
kinu o przysłanie specjalistów 
jest niezmiennie przychylnie 
traktowana w Bonn. Ludzie z 
NRF otoczeni są w Chinach 
szczególną opieką maoistów. 
„Nie zważając na chaos, wy­
wołany przez chińską rewolu­
cję kulturalną, hunwejbinowie 
nie ruszyli ani jednego specja­
listy zachodnioniemieckiego, 
podczas gdy dyplomaci i biz­
nesmeni ze wszystkich innych 
krajów niejednokrotnie byli 
narażeni na różnego rodzaju 
pogróżki i „prześladowania” — 
pisze „Menstrim”.

Pismo komunikuje także, że 
zakończyły się wstępne rozmo 
wy między organizacjami han 
dlowymi Chin a koncernem 
Tissena i w najbliższej przy­
szłości przedstawiciele tego 
koncernu przybędą do Kanto­
nu. Prowadzone są rozmowy z 
zachodnioniemiecką firmą 
„Mercedes-Benz” w sprawie 
dostaw wielkiej partii środ­
ków transportowych. Równo­
cześnie w NRF i w Chinach 
badane, są możliwości zawar­
cia długoterminowych ukła­
dów handlowych.

Boński minister 
Franz Josef Strauss 
przyznał w artykule

finansów 
otwarcie 
opubliko

wanym w „Bayern-Kurier” (w 
kwietniu 1968 roku), że w wie 
lu ważnych problemach świa­
towych Bohn ma więcej 
wspólnych poglądów z Peki­
nem. niż ze swymi partnerami 
z NATO.

HENRYK BARAŃSKI
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Kącik młodych Edisonów
Rozmowa z twórcą !e!ew*zyjnej audycji ,,/rób to 

— Adamem Słodowym
sam W halach i na stadionach

Prosiłbym bardzo, aby 
Pan powtórzył ten do­
wcip o tym nurku. Aibo 

bym Pana prosił, żeby mi Pan 
odpisał i napisał, jak się to -o 
bi. Uwielbiam pańskie progra-

tą gnębi mnie i po dziesięciu 
latach. Bowiem ogromnie trud 
no jest wbić zwykły gwóźdź
w zwykłą deskę, kiedy

my i oglądam je zawsze’ pi
sze młodziutki majsterkowicz, 
entuzjasta telewizyjnego pro­
gramu „Zrób to sam”, prowa­
dzonego od dziesięciu już lat 
przez Adaiha Słodowego.

— Gdy program jest cieka­
wy— mówi jego twórca — do 
staję ponad 1000 listów. Piszą 
do mnie dziewczęta i chłopcy, 
piszą również nauczyciele ręcz 
nych robót, nie brak także li­
stów od majsterkowiczów star 
szego pokolenia.

— Utarło się mniemanie, że 
dziewczęta mało interesują się 
techniką, a z listów widać że 
to nieprawda.

— Oczywiście, że niepraw- 
ida. Dziewczynki nie tylko zna 
komicie radzą sobie z techni­
ką; ale mają również doskona 
łe pomysły. Np. jedna z mło­
dych mieszkanek wsi opisała 
mi ciekawie rozwiązane urzą­
dzenia alarmowego sygnału, 
którego była projektantką i 
wykonawczynią.

— Proszę powiedzieć, jak się 
narodził pana telewizyjny pro 
gram „Zrób to sam”.

— Przed przeszło dziesięciu 
laty oglądałem w telewizji je­
den z programów technicz­
nych, który mi się nie podo­
bał. Natychmiast poszedłem

serwuje 
par oczu. 

— 10
mów i 
bardzo

co najmniej

lat, dwieście

to ob- 
milion

progra-
tyleż pomysłów — to 
dużo. Czy nie obawia

się pan, że się kiedyś wyczer­
pią?

— Mam w zapasie, dalszych 
dwieście. Życie samo je narzu 
ca. Coraz bardziej się techni- 
cyzuje, mamy do dyspozycji 
nowe tworzywa. Wydaje mi 
się, że jest to niewyczerpana 
skarbnica, trzeba tylko odro­
biny wyobraźni.

— Jakie są założenia progra­
mu „Zrób to sam”?

— Staram się dostosować do 
możliwości i psychiki dziecka. 
A więc najprostsze narzędzia 
przede wszystkim młotek i 
scyzoryk i najłatwiej dostęp­
ny materiał: szpulki po ni­
ciach, puszki od konserw, 
sznurki, śrubki, blaszki, itd. Z 
tego przede wszystkim robię 
modele. Ale najistotniejsze 
jest to, aby w dziecku wyro­
bić fantazję, kształtować wy­
obraźnię. Nie chcę uczyć dzie­
ci kopiowania gotowych wzo­
rów, ale zainteresować je maj-
sterkowaniem. Umiejętność
wykonywania prostych czyn­
ności technicznych będzie po­
trzebna coraz bardziej więc 
już od najwcześniejszych lat

ko zetknie się 
Dlatego przy

w przyszłości, 
projektowaniu

do TV, gdzie wyraziłem 
zbyt pochlebną opinię. W 
powiedzi usłyszałem: „Jak 
taki mądry, to niech pan

nie- 
od- 
pan 
wy-

trzeba 
ką.

jest 
ka?

nabrać obycia z techni-

Najprostszym sposobem 
chyba odpowiednia zabaw

myśli coś lepszego”. Wymy­
śliłem więc i ku mojemu zdzi­
wieniu pomysł się spodobał. 
Na pierwszym występie w 
„Magazynie młodzieżowym”
zademonstrowałem budowę
karmnika dla ptaków. Miałem 
straszliwą tremę, która zresz-

— Słusznie, ale takich za­
bawek jest jeszcze bardzo ma­
ło. Dzisiejsza zabawka powin­
na być tak zrobiona, aby dziec 
ko mogło ją rozebrać i złożyć, 
przez co poznaje jej konstruk 
cję i proste zasady mechaniki. 
Zabawki powinny być minia­
turą urządzeń, z którymi dziec

wiele do powiedzenia mieliby 
mechanik i psycholog. Nato­
miast rodzice nie mogą się 
zżymać, gdy dzieciak przeja­
wia ciekawość tego „Co jest w 
środku” nawet jeśli zabawkę 
zniszczy.

— Jest pan autorem wielu 
książek popularno-technicz- 
nych dla dzieci oraz podręczni 
ków dla kierowców amatorów. 

— Pierwszą moją książką i 
chyba jedyną na świecie jest 
książka o budowie samocho­
du amatorskiego, tzw. „sama”. 
W ślad za nią zbudowałem ze 
złomu i blachy trzy „samy”, 
które zupełnie nieźle sprawo­
wały się na drogach. Znala­
złem nawet wielu naśladow­
ców. Oczywiście jest to już hi 
storia, obecnie jeździ się ele­
ganckimi samochodami fabry­
cznymi, ale w początkach lat 
pięćdziesiątych był to rarytas. 
Inne książki: „To wcale nie­
trudne”, czy „Umiem majster­
kować” są efektem właśnie te­
lewizyjnych programów.

Zawarłem w nich opisy naj­
prostszych i bardziej skompli­
kowanych zabawek, urządzeń, 
porady techniczne, przydatne 
nie tylko dla młodocianych 
czytelników jak np. jak prze­
robić starą maszynę do szycia 
na nowoczesną, czy zbudować 
z najprostszych materiałów po 
większalnik. Ku mojej radości 
książki te cieszą się dużym po 
wodzeniem.

Dziękując za rozmowę życzy 
my sympatycznemu i pożytecz 
nemu programowi „Zrób to 
sam” oraz jego twórcy Ada­
mowi Słodowemu, aby z jego 
inspiracji stale powiększał się 
krąg małych Edisonów.

Rozmawiała
MARYLA CHUDZYNSKA

p wie ciekawe międzynarodowe 
imprezy odbyły się ubiegłej 

niedzieli w Poznaniu, w gimna­
styce artystycznej i boksie. Os­
tatnia cieszyła się szczególnie wiel 
kim zainteresowaniem entuzja­
stów tej dyscypliny.

Drugi występ reprezentacji bok 
serskiej miasta Cluj — Rumunia 
w Wielkopolsce. rozegrany w ha­
li MTP w Poznaniu zakończył się 
ponowną porażką gości. Tym ra­
zem Rumuni przegrali 11:13.

Mecz rozegrano w 12 walkach du 
blując spotkania w wadze półśred 
niej. W reprezentacji Poznania 
wystąpi! Kulej — złoty medalista 
z Meksyku, który demonstrując 
ładny boks wygrał w 3 rundzie na 
skutek przewagi z Pruneą. Ponad 
to w reprezentacji Poznania wy­
różnić należy Zbyszewskiego. któ­
ry w wadze piórkowej wygrał je 
dnogłośnie na punkty z Moraru o- 
raz Skowrońskiego, który w wa­
dze lekkośredniej zmusił w 3 run 
dzie do poddania Tudoranu.

Gimnastyka — to dyscyplina, 
która w Poznaniu zdobywa so-

tym m. in. liczne imprezy. Ostat­
ni mecz rozegrany w gimnastyce 
artystycznej Polska — Ukraina za 
kończył się zwycięstwem gości 
139,990:141,857 pkt.

Na ogół liczono się z wyższą po 
rażką naszych zawodniczek, jed­
nak tym razem wypadły one do­
brze i dlatego porażkę różnicą nie 
całych 2 punktów uważać należy 
za osiągnięcie, tym bardziej, że 
zawodniczki radzieckie należą do 
czołówki światowej. Pierwsze 
miejsce zajęła w Poznaniu czte­
rokrotna mistrzyni ZSRR — Łu­
bów Sereda Paradiewa, która wy 
grała wszystkie trzy konkurencje, 
uzyskując łącznie 29,333 pkt. Wy­
przedziła ona aktualną mistrzy­
nię Związku Radzieckiego — me­
dalistkę z ostatnich mistrzostw 
świata — Natalię Owczynnikowa, 
która uzyskała 28,857 pkt.. na trze 
cim miejscu uplasowała się Gra­
żyna Bojarska, która tym razem 
ćwiczyła dobrze, uzyskując 28,833 
pkt. Czwarta była Larysa Buga- 
jenko — 28.400 pkt., piąta Zoja 
Rozynko 28.333 pkt. Na szóstej po

_______  ___________ _  zycji uplasowała sie druga z ko- 
bie dużą popularność. Świadczą olei Polka — młoda Dorota Tra-

Rajd Lon ?yn Sydnpy

Doskonały finisz Polaków
Ct^rk odoadł na

Po przejechaniu punktu kontroli czasu w Menindee (w ponie­
działek rano czasu australijskiego) uczestnicząca w rajdzie Lon­
dyn—Sydney polska załoga Sobiesław Zasada i Marek Wachowski, 
awansowała na 12 miejsce, mimo, że złapała dalsze 2 min. opóźnie-
nia.

MUZYKA

Serdecznie gratulujemy

103 koncerty w pięcioleciu

Agencje podały kilka szczegó­
łów dotyczących opóźnienia Clar 
ka na trasie Ceduna—Wuorn. Otóż 
stopiła się głowica jednego z cy­
lindrów samochodu Clarka, co 
uniemożliwiło kierowcom konty 
nuowanie jazdy. Kierownictwo 
ekipy Forda podjęło decyzję, aby 
tę część silnika wziąć z samochodu 
innego uczestnika rajdu, zajmują 
cego wówczas 11 miejsce Jackso­
na. Błyskawicznej wymiany gło­
wicy dokonali mechanicy w miej 
scowości Port Augusta, ale de­
fekt ten kosztował lidera 14-minu 
towe opóźnienie i utratę pierwsze 
go miejsca. Jackson natomiast wy 
cofał się z rajdu.

W poniedziałek wieczorem cza­
su europejskiego uczestnicy gi­
gantycznego rajdu samochodowe­
go Londyn—Sydney pędzili kręty­
mi i wąskimi szosami australij­
skich Alp i znajdowali się już ok. 
500 mil przed metą w Sydney. Wa 
runki jazdy znacznie się w tere­
nie górzystym pogorszyły. Pra­
wie na całej trasie panowała fa­
talna pogoda, a gęsta mgła poważ 
nie utrudniała widoczność. A

dła australijska załoga Vaughan 
i Forsyth jadąca na samochodzie 
„Ford Falcon”. Jak więc z tego 
wynika, Polacy jadą nadal bar­
dzo dobrze, a obserwatorzy raj­
du dawali im szanse dalszego a- 
wansu, nawet na 5—6 miejsce.

Rajd w Australii cieszy się ol­
brzymim zainteresowaniem. Agen 
cje podają, że np. na punkcie 
kontroli czasu w miejscowości 
Wangarata zebrało się ponad 5 
tys. widzów, co było najwięk-
szym zgromadzeniem historii
tego miasta. Na metę w Sydney 
pierwsi zawodnicy przyjechali we 
wtorek rano miejscowego czasu.

Z ostatniej chwili

fankowska, która osiągnęła łącz­
nie 28,267 pkt.

Jak corocznie władze Polskiego 
Związku Pływackiego organizują 
mistrzostwa Polski dla dzieci 
chłopców i dziewcząt, w trzech 
grupach wiekowych. Na pływal­
niach Poznania, Ostrowa i Kali­
sza ponad 200 reprezentantów. Nai 
liczniej obesłane były zawody w 
Poznaniu. Uzyskano bardzo dobre 
wyniki. Należy się więc spodzie­
wać wysokich lokat w tabeli tych 
mistrzostw. Z zawodniczek naj­
lepiej wypadła Staniewska z Le­
cha oraz Kijanowski z Warty.

W Pile odbył się tradycyjny 
turniej tenisa stołowego, w któ­
rym reprezentacja Włocławka zdo 
była pierwsze miejsce i nagrodę 
m. Piły. Indywidualne zwycięstwo 
odniósł Henryk Rudzki z Pozna­
nia przed Betmanem (Włocławek), 
Szymaszewem i Kowalczykiem ź 
Poznania. W rozgrywkach tenisor 
wych drużyna chodzieskiej Polo, 
mii pokonała Ursusa Warszawa 6:5 
ulegli natomiast warszawskiej 
Spójni 0:5.

Walczący w lidze międzywoje­
wódzkiej hokeja na lodzie Zjedna 
czeni Września pokonali zespół wą 
brzeskiej Unii 5:4.

Narciarstwo znowu okryło się ża 
łobą. Po ciężkiej chorobie zmarła 
w Zakopanem Helena Ciaptak- 
Gąsienica, była czołową zawodni­
czką w konkurencjach alpejskie.j 
i reprezentantką Polski.

Na posiedzeniu Komitetu Euro­
pejskiego Międzynarodowej Fede­
racji Tenisowej w Warszawie pod 
jęto uchwałę rozgrywania oficjał 
nych mistrzostw Europy amato­
rów. Pierwsza impreza odbędzie 
się w dniach 15 — 21 września 
1969 r. we Włoszech.

W rewanżowym spotkaniu w 
Budapeszcie pięściarska reprezen­
tacja Polski juniorów wygrała z 
Węgrami 14:8. Punkty dla Polski 
zdobyli: Krampa, Gotfryd, Kę­
dzierski (Ostrovia), Sobczak, Ma­
nia, Kozłowski i Jaroszewski.

Tradycyjnym zwyczajem redak­
cja sportowa Agencji France Pres 
se sporządziła klasyfikację najlep 
szych sportowców świata i Euro­
py w 1968 r. Na listach ułożonycn 
przez francuskich dziennikarzy 

• dwukrotnie zna'azło się nazwisko 
rekordzistki świata i mistrzyni o- 
limpijskiej w biegu na 200 m Pol­
ki Ireny Szewińskiej. Sklasyfiko­
wana ona została na 6 miejscu na 
świecie i na 3 w Europie.

Drugie zwycięstwo odnieśli mło­
dzi polscy bokserzy w finałach 
tegorocznego pucharu Europy im. 
Emila Gremoux. Po sukcesie w 
meczu ze Związkiem Radzieckim, 
tym razem nasi pięściarze poko-
nali
Włoch 18:6.

Sosnowcu reprezentację

Nasi drodzy najmłodsi 
przyjaciele — członko­
wie Zespołu Kameralne­

go „Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym, obchodzi­
li w tych dniach 5-lecie istnie 
nia swego zespołu. Dla chóru 
taki okres istnienia nie jest 
długi. A jednak w tym czasie 
młodzi śpiewacy i ich dyry­
gent Wiesław Kiser, swoją pra 
cą zasłużyli na pełne uznanie. 
Po prostu stali się już dojrza­
łym zespołem, który odnosi 
sukcesy nie tylko w kraju, ale 
i za granicą-

W końcu roku 1963 przy Poz 
nańskim Chórze Chłopięcym 
powstał Zespół Kameralny, któ 
ry później przyjął nazwę Ka­
meralnego Zespołu Chłopięce­
go „Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym- Zespół za 
debiutował koncertem w dniu 
21 lipca 1964 r. Początkowe za 
interesowania repertuarowe 
muzyką dawną znacznie się roz 
szerzyły. Obok bowiem utwo­
rów Stanisława Moniuszki czy

„Szpaki” mają w swoim reper 
tuarze ponad 100 utworów.

W roku 1967 z okazji obcho 
dów 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego z inicjatywy re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” i Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych podję­
to zorganizowanie cyklu kon­
certów „Z piosenką żołnierską 
po Wielkopolsce”. 25 koncer­
tów, których słuchało blisko 10 
tys. mieszkańców Wielkopol­
ski, było wielkim przeżyciem 
dla słuchaczy, wykonawców i 
organizatorów. Inicjatywę wy­
soko ocenił Wojewódzki Korni 
tet Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu, orzyzna^ąc „Szna- 
kom” medal 25-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

W czasie swoich pobytów za 
granicą — w NRD i Czechosło 
wacji — zespół przyjmowany 
był z podobną serdecznością i 
uznaniem jak i w kraju.

Z okazji 5-lecia także redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego”

Stanisława Niewiadomskiego, życzy wszystkim chłopcom i 
w repertuarze zespołu znalazły ich dyrygentowi Wiesławowi 
się utwory Beli Bartoka czy Kiserowi dalszych sukcesów w 
Kazimierza Serockiego. Dzisiaj kraju i za granicą.

w finale (błyskotliwa „tarantel- 
la").

Mniej udały się oba bisy. „De-

Pod batufq rumuńskiego arłysfy
dykacji' ,XII Rapsodii” Liszta

więc nie tylko karkołomne 
te szosy, ale również i zła 
da stwarzały kierowcom na 
nich kilometrach poważne 
ności.

Jak wynikało z doniesień

i kre- 
pogo- 
ostat- 
trud-

poda
nych przez organizatora imprezy 
— londyński „Daily Express” o- 
raz agencji zachodnich już wszy­
stkie załogi powiększyły swe kon 
ta punktów karnych.

Zaledwie 640 km przed metą w 
Sydney odpadł z rajdu jeden z 
wielkich faworytów, który przez 
długi czas znajdował się na czele 
klasyfikacji — Brytyjczyk Clark. 
Z dalszej konkurencji wyelimino­
wał go defekt samochodu, a mia­
nowicie pęknięty dyferencjał. Na 
drugie miejsce awansował więc 
Belg Staepalaere, którego wy­
przedza zaledwie o 6 pkt. Belg 
Bianchi.

Polska załoga Zasada — Wa­
chowski, awansowała więc auto­
matycznie na 9 miejsce, (o-za)

W/ nałzym

Po przejechaniu 
kontroli czasu w 
Omeo, najbardziej

przez punkt 
miejscowości 
wysuniętym

Liga niezrzeszonych
na południe Australii punkcie tra 
sy, liderem rajdu była nadal za­
łoga Bianchi — Ogier, ale już z
27 punktami karnymi. dwa
punkty więcej miał Brytyjczyk 
Clark jadący z AndersSenem, na 
trzeciej pozycji znajdowali się 
Staepalaere i Lampinen — 36 pkt. 
a na czwartym miejscu Cowan i 
Coyle — 38 pkt.

Według tych samych doniesień 
polska załoga Zasada i Wachow-
ski zajmowała 10 miejsce 58
pkt. Z pierwszej dziesiątki odpa-

Koszykówka

Na finiszu bez sukcesów

Wczoraj, na tafli poznańskiej 
„Bogdanki”, rozegrano kolejne 
spotkanie w ramach rozgrywek 
ligi niezrzeszonych. Mecz Tornado 
(Jeżyce) z Huraganem (Pobiedzi­
ska) zakończył się zwycięstwem 
zespołu poznańskiego 10:3 (3:0, 2:2, 
5:1). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Piotr Różański — 3, Kazi­
mierz Antczak, Jerzy Włodarczak 
i Piotr Nowicki po 2 oraz Leszek
Białkowski Dla Huraganu
wszystkie trzy bramki uzyskał 
Andrzej Siekierski.

Mecz mimo znacznej przewagi 
poznańskiego zespołu należał do
ciekawych. Zawodnicy 
zaimponowali składnymi 
myślanymi akcjami.

Zryw (Podolany) — 
(St. Miasto) 5:0 wo. (za)

Tornado 
i prze-

Torpedo

Grażyna Bojarska z poznańskie­
go Energetyka była najlepszą W' 
wodniczką naszego zespołu * 
spotkaniu, w gimnastyce arty­
stycznej z reprezentacjq Ukrainy.

Miniony wieczór w Filharmo­
nii zapoznał miłośników 
muzyki z nie granymi do­

tychczas u nas „Wariacjami sym 
fonicznymi” M. Basaraba. Ten 
rumuński artysta prowadzi — po 
Georgescu — sławną Orkiestrę 
Bukareszteńską, z którq koncer­
tuje po całej Europie. Kariera 
dyrygencja Basaraba nieco prze­
słoniła jego sylwetkę kom pozyy 
torskq. A przecież „Wariacje1 
wskazują talent wybitny, prze­
mawiający własnym językiem, nie 
pozbawiony specyficznej emocjo- 
nalności. W tej muzyce ciągle 
się coś dzieje i podążą naprzód, 
aż do efektownie rozbudowane­
go finału.

Następny numer programy 
stanowił występ L. Grychtolówny 
z „II Koncertem fortepianowym” 
Saint-Saensa. Francuski kompo­
zytor jakoś nie ma szczęścia do 
specjalistów - teoretyków, którzy 
określają go częsty jako talent 
wtórny, eklektyczny, nieoryginalny. 
Tymczasem muzyka Saint-Saensa 
(na przekór ostrej krytyce) wraca 
na estrady - wzorowa formalnie, 
przejrzysta w instrumentacji, po­
pisowa dla solisty. Grychtolówna 
dysponuje wyrazistym dźwiękiem, 
bogatym w światłocień. Tech­
nicznie jest nienaganna. W 
„Koncercie g-moll” podkreśliła 
elegancję II części, nadto zdo­
bywając się na niemały rozmach

brakowało koniecznego tu pato­
su i romantycznego uduchowie­
nia. Pianistka spłyciła te utwory, 
wręcz trywializujqc niejeden
fragment. Sukces odniósł 
dnia dyrygent rumuński J. 
ta, brawurowo prowadząc 
hovenowskq V Symfonię.

tego 
Con- 
beet- 
Silnie

zaznaczone zostały rysy powagi 
i surowości wiedeńskiego mi­
strza.

Wielkość V Symfonii polega nie 
tylko na jej nieskazitelnych kształ 
łach muzycznych. Jest tutaj coś 
więcej: wyraz cierpień i zmagań 
wszystkich lepszych ludzi owej 
epoki, wyjście poza ramy wzru­
szeń osobistych, artystyczna wi­
zja jakże potężna w wyrazie 
swej prawdy.

Przedostatnia „koszykarska” nie 
dzieła nie przyniosła sukcesów za 
wodnikom poznańskiego Lecha. 
Grali oni w Krakowie i w Nowej 
Hucie z miejscowymi zespołami 
Koroną i Spartą. W obu wypad­
kach Lech poniósł porażki. Z Ko­
roną poznaniacy przegrali 58:64 a 
ze Spartą 53:57. Niewątpliwie wy­
niki krakowskich spotkań koszy­
karzy Lecha są przykrym zasko­
czeniem dla kibieów i sympaty­
ków tego zespołu. Poznaniacy w 
pierwszej rundzie rozgrywek, któ 
ra skończy się za tydzień, odnie­
śli kilka cennych zwycięstw m. 
in. z krakowską Wisłą i wszystko 
wskazywało na to, że spotkanie 
z nie nadzwyczajnie spisującymi 
się Spartą i Koroną rozstrzygną 
na swoją korzyść.

W meczu z Koroną najwięcej 
punktów dla Lecha zdobył: Du- 
rejko — 14, Cegielski — 13 i Choj 
nacki 10. Koszykarze krakowscy 
zagrali niemal bezbłędnie w dru­
giej połowie meczu. Wtedy ode­
brali oni Lechowi zdobyte w 
pierwszej połowie prowadzenie 
(35:30) i szybko uzyskali dość wy 
raźną przewagę. f

A oto pozostałe wynikł niedziel 
nej kolejki spotkań:

AZS Warszawa — Legia 75:66 I 
Polonia — Lublinianka 93:66 

Wybrzeże — Wisła 65:611
Sparta N. Huta — Śląsk 68:66

AZS Toruń — ŁKS 89.63
1)
2)
3)
4)
5) 
o 
7) 
8)
9) 

101 
ii)

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI»12)

Legia W-wa 
Śląsk Wrocław 
Wybrzeże Gdańsk 
Polonia Warszawa 
AZS W-wa 
Wisła Kraków 
AZS Toruń 
Sparta N. H. 
Lech Poznań 
Lublinianka 
Korona Kraków 
ŁKS

9
9

9 
9
9 
9
9
9 
9
9

17
16 
n
15 
15 
11
13 
12
12

19

Reprezentacja Polski raczej nie zawiodła. Porażka z tak dosko­
nałym zespołem jak reprezentacjo Ukrainy była do przewidzenia. 
Na uwagę zasługuje fakt, że najlepsze z Polek były zawodniczki 
poznańskiego Energetyka Bojarska (III m) i Trafankowska (VI m).

750:669
630:529
643:545
723:597
606:581
681 :57^ 
610:640 
687:633
591:634
568:670
539:674
574:762 1

Zawodniczki ukraińskie zademonstrowały bardzo dobrą k a?g’rnjej 
strzyni Związku Radzieckiego - Owczynnikowa zajęła drugi 
sce. wyprzedziła ją Sereda (oierwsza z lewej) zawodnicz a 
była najlepsza we wszystkich uk odach. _ PrzychodzKi4 GŁOS WIEL KOPOLSKI A I
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Najmilszy

gwiazdkowy
szczęśliwy LOS

Państwowy Teatr 
Lalki i Aktora
MARCINEK” 

w Poznaniu 
POSZUKUJE 

POKOJU 
UMEBLOWANEGO 

z używalnością kuchu’ 
dla małżeństwa z dziec 
kiem (członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej).

Pisemne oferty kie­
rować pod adresem 
Teatru, Czerwonej Ar
mil 15. K9863

KRAJOWEJ 10TERII PIENIEZNEJ
s. 9.1OOiOOOzł

K9434

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne „POMET” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW,
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
- MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
- SPAWACZY,
— SUWNICOWYCH,
— Ślusarzy, oraz
_ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni i obróbce mecha­
nicznej.

Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 
zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy, formierzy i tokarzy.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie dla pracowni­
ków fizycznych (mężczyzn) w pokojach prywatnych 
na terenie m. Poznania — dla osób zamieszkałych 
powyżej 70 km od m. Poznania.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
Informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Krań­
cowa 15, pokój 206. telefon 720-81 wewn. 217. K9579
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — na 

KURS OPERATORÓW urządzeń grzewczych jak 
promienniki i agregaty przenośne.

Praca na 3 zmiany.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Po-

znaniu, ul. Obornicka nr 227/229. K9827

Centrala Maszyn Biurowych 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu,

ulica Lampego nr 11

POSZUKUJE 
POMIESZCZEŃ 

BIUROWYCH lub WARSZTATOWYCH 
od 50—200 m!.

Warunki najmu lokali do omówienia pod wy­
żej wskazanym adresem, telefon nr 510-51.

M9798
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz do pracy na trzy zmiany — 
powyżej lat 18 MĘŻCZYZN i KOBIETY w następu­
jących zawodach:
- TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY, WYTA- 

CZARZY, TRASERÓW, WIERCIARZY, DŁUCIA- 
RZY i KOWALI wyuczonych, przyuczonych, na 
przyuczenie i na wstępny staż pracy,

h Ślusarzy maszynowych i remontowych, 
ELEKTRYKÓW, INSTALATORÓW, MALARZY —
LAKIERNIKÓW OSTRZARZY wyuczonych.
przyuczonych i na wstępny staż pracy,

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II i III 
kat. prawa jazdy,

— PALACZY do centralnego ogrzewania,
— ROBOTNIKÓW do produkcji, transportu i maga­

zynów,
- STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej,
*- STRAŻAKÓW do Straży Przeciwpożarowej,
- MANEWROWYCH BOCZNICY z uprawnieniem, 
- POMOCNIKÓW MASZYNISTY do obsługi loko­

motyw spalinowych typu MS-30,
- ROBOTNIKÓW NAWĘGLARZY, 
- SPRZĄTACZKI.

Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 
dojazd do 50 km, przyjmuje Dział Kadr HCP w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101.

Wynagrodzenie według stawek Ministerstwa Prze-
hiytłu ciężkiego. K9819
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY C. O. — 
przyjmiemy zaraz.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje — Komórka Kadr Spółdzielni

Mieszkaniowej „Grunwald” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 29-a, K9792

Praca

UCiennica do fotografa, 
Potrzebna.Lodowa 3.38653g

Przyjmę dozorstwo z pale 
niem, ewentualnie woź­
nego. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38069g.

+ W dniu 15 grudnia 1968 r. zmarła, po długo­
trwałej chorobie, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana matka, siostra, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 86

JADWIGA MIERKIEWlCZ
z domu Godurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 0 
godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Polna 7. 38875g

tDnia 14 grudnia 1968 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
jedyny przyjaciel, brat, szwagier, wuj 1 stryj

HENRYK SKORUPSKI
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, dnia 

II bm. o godz. 8.30 w kościele św. Michała.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 na cmen­

tarzu górczyńskim.
Pogrążona w głębokim smutku

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Skryta 7 m. 6. 38«47g

Dnia 1 grućłnia 1968 r. zmarła nasza droga, 
ukochana ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA ROGALSKA
była instruktorka ,

Pogrzeb odbył się 4 grudnia br. na cmentarzu 
w Krzyżownikach.

L° 2 n A N.Ctunwaldzka 19

W smutku pogrążona

SIOSTRZENICA Z SYNEM
Poznań, Wszystkich Świętych 3. 38832g

Gosposia do domu leka­
rza, potrzebna. Warunki 
dobre. Wiklinowa 1 m. 9, 
Dębiec- 38707g
Pomoc domową z nocle­
giem zaraz przyjmę. Dą­
browskiego 44 m. 8, godż. 
18-38874g
Małżeństwo, przyjmie do­
zorstwo, palenie’ w co. Wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38056g.
Chłopak, lub pracownik 
samotny z utrzymaniem, 
potrzebny. Komorniki — 
Poznańska 60 — ogrodni-
ctwo.

NauKa

38142g

Pomoc w nauce pod kie­
runkiem pedagogicznym 
zwłaszcza dla uczniów 
klasy VIIL Swoboda 36
m. 6. 349182
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

37470g

Sprzedaż

Siatki ogrodzeniowe — 
rynny — haki dachowe — 
rury — kolana dymne po­
lecam. Dzierżyńskiego 268. 
_____  38528g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań, Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

37525g
Telewizory 17 i 14 — ko­
rzystnie sprzedamy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dlax 38828g.
Sprzedam 600 doniczek 
Asparagusu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33850g.
Okazja! 
Eambino, 
piański z 
dzieżowy, 
używane,

Adapter nowy 
kożuszek zako- 
czapką — mło- 
futro z lisów — 
damska kurtka

— barany. skafander pła­
szczowy damski, gabardy­
nowy, płaszcze damskie 
— tanio sprzedam. Tel.
670-800. 38837g
Piec stałopalny emaliowa 
ny, okazyjnie, sypialnie 
cz^eczotową styl Maria An
tonina, gabinet i zegar
gdański, biureczko pod 
maszynę, tanio sprzedam.
Tel. 670-800. 38838g
Sprzedam bułgarski piec 
kuchenny na węgiel — 
„Warna” lewostronny — 
(biała emalia) cały kryty. 
Dębiec. Bławatkowa 6 
(przy Szczepana). 38807g
Sprzedam futro męskie 
na średnią figurę, 2 ubra­
nia i maszynę do szycia 
„Singer”. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 14 m. 16. 

378?5g

Sprzedam „Simcę - Aron- 
dę” stan dobry. Poznań, 
‘"losenna 8 m. 2, po g«dz.

' 15. 38373g

<

MIESZKANIE
SPÓŁDZIELCZE M4 

z wszelkimi wygodami, 
I piętro, 

w Inowrocławiu 
zamienię na podobne 

w Poznaniu.
Oferty kierować Stę- 
szewskie Zakłady Ro- 
szarnicze w Stęszewie, 

pow. Poznań.
K9745

LoKale
Przyjmę panienkę na po­
kój. Stanisława 44 (Wi- 
niary). 38460g

Zamienię samodzielny po 
kój w centrum Łodzi, na 
podobne w Poznaniu. Tel.
306-93. 38084g
Zamienię mieszkanie. I 
ptr., 2 pokoje, kuchnia, 
weranda, przedpokój w 
Międzyzdrojach (50 m od 
morza), na równorzędne 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Krystyna Spiżewska — 
Spółdzielnia Pracy We­
nus, Poznań, Kramarska 
3/5. 38137g

Małżeństwo z 2-letnim 
dzieckiem wynajmie po- , 
kój z używalnością kuch-V 
ni na okres roku. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”,' 
Grunwaldzka 19 dla 
37858m.

Dwie panienki poszukują 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37977m.

Panów względnie panie 
na pokój 2-osobowy — 
przyjmę. Osiedle Plewi- 
ska, Andrzejewskiego 23. 

37976m

Samodzielne 2,5 pokoju, 
słoneczne, łazienka, bal­
kon zamienię na podobne 
pokój z kuchnią i kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37997m.
Mieszkanie 4’/:-pokojowe, 
o pow. 172 m*, centralne 
ogrzewanie — centrum Je i 
życ — nadające się do i 
przebudowy na 3 i 2-po- 
kojowe — oddzielne wyj- i 
ścia — zamienię na 2 po­
koje, warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38046m.

Przyjmę panią na samo­
dzielny pokój. Poznań- 
Dębiec, Niedbalskiego 1, 
przedłużenie Sosnowej.

38059m

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 38096m.

Mieszkanie spółdzielcze 
pokój z kuchnią, łazien­
ka, c. o., w nowym bu­
downictwie, 37 m‘ (Dę­
biec), zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38113m.

Zamienię mieszkanie, no­
we budownictwo, 36 m!, 
śródmieście Wrocławia, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38139m.

Kupię pilnie mieszkanie 
wyłączone lub spółdziel­
cze (własnościowe). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38271g.

+ Dnia 14 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

nasza najdroższa mamusia i babcia, śp.

JOANNA REZULAK
I voto JAŚKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Gniezno, Poznań, Chicago. 38864g

+ Dnia 15 grudnia 1968 r. po krótkich cierpie­
niach, zakończyła swoje pracowite i pełne 

trudów życie, nasza najdroższa matka i bab­
cia, śp.

ANTONINA MARZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza parafialnego Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym ze smutkiem zawiadamiają
SYN, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 15 m. 6. 38901g

+ Dnia 15 grudnia 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw„ 

najdroższa żona, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 92, śp.

PETRONELA CISZAK
z domu SZYMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W głębokim żalu pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
38359g

W '1 IB
6F-22

6F-25

cena det

cena det,

10 zł

15 zł

czas pracy 25 godz

czas pracy (45) oodz

Baterie do nabycia w sklepach ZURT 1 innych sklepach elektrotechnicznych.
/ K9661

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych „POMET” 

Poznań, ul. Krańcowa 15 
PRZYJMUJE Z A P I S T KANDYDATÓW 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
w której rok szkolny rozpoczyna się 
1 lutego 1969 roku — w zawodach: 
TOKARZ i FORMIERZ - ODLEWNIK

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat życia, 
— ukończenie szkoły podstawowej. 
W czasie nauki uczniowie otrzymują?

ZABAWA POLITECHNICZNA
TO NAJMILSZY UPOMINEK

- wynagrodzenie:
w I roku nauki ryczałt mieś, 
w II roku nauki ryczałt mieS.

tokarze
150 Zł
320 Zł

w III roku nauki stawkę godz. 3,20 zł

form.
260 Zł
380 Zł

3,90 Zł
— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— denutat węglowy począwszy od II roku nauki, 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzymują 
premię: tokarze do 15 proc., formierze do 25 
proc. — miesięcznego zarobku podstawowego.

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej i świadectwo zdrowia należy 
składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej — Poznań, ul. Krańcowa 15 w godz. od
9—15. telefon nr 720-81, wewn. 315. K9259

KOMUN8KATY
OSTRZEŻENIE

Zawiadamiamy, że na głównych ulicach m. Pozna­
nia i trasach wylotowych do walki z gołoledzią są 
stosowane środki chemiczne, które poprzez rozto­
pienie warstw lodu i śniegu powodują mokrą na­
wierzchnię jezdni.

W związku z powyższym kierujący pojazdem po­
winien prowadzić pojazd rozważnie i ostrożnie oraz 
dostosować szybkość do istniejących warunków.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w Poznaniu K9830

Pokój wspólny panu wy- 
najmę. Umińskiego 20 m.
7. 38524m

Pan pracujący poszukuje 
niekrępującego pokoju w 
śródmieściu. Tel. 581-11, 
wewn. 148, od 8—15, lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38410m.

Pielęgniarka (z mężem, 
młode małżeństwo) po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38218m.
Warszawa, zamienię mie­
szkanie spółdzielcze po­
kój z kuchnią, 42 m!, te­
lefon, I ptr., łazienka, 
ciepła woda, balkon — na 
podobne samodzielne w 
centrum Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 38257m.
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne oraz po­
kój, wspólną kuchnią — 
zamienię na pokój z ku­
chnią, łazienką, c. o., w 
nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38479m.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, z przynależnościami, 
Osiedle Warszawskie — 
na 1 pokój z kuchnią, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38140m.

DUŻY WYBÓR
ZABAWEK POLITECHNICZNYCH:

• modelarstwo kolejowe,
• modelarstwo lotnicze,
• narzędzia do majsterkowania.
• różne zabawki mechaniczne —

DO NABYCIA NA
KIERMASZU
ZABAWEK POLITECHNICZNYCH 

w Składnicach Harcerskich : 
— Poznań, ul. 27 Grudnia 6 
— Poznań, ul. Czerw. Armii 74 

K9892

DZIŚ
żywe karpie

BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH.
POLECAJĄ SKLEPY

CENTRALI RYBNEJ,
K9736

Wojewódzkie 
Biuro Projektów 

Budownictwa 
w Poznaniu 

ulica Piekary nr 17
przyjmie

W DZIERŻAWĘ
POMIESZCZENIE 

o powierzchni od 50 do 
200 ms z przeznacze­
niem na archiwum.

M9796

Nieruchomości

Polowa dwupokojowego 
domu, z kuchnią, łazien­
ka, garżami, szopami — 
4.800 m!, 2 ha dobrei ziemi 
— dzielnica Junikowo — 
Plewiska 225.000. Atrakcyj 
na willka w stanie suro­
wym, w dzielnicy letni­
skowej przy Poznaniu — 
260.000 — oba obiekty na­
dają się również na prze 
mysł. Zgłoszenia przyj­
muje Adamski Poznań,
Matejki 33a. 38856g

Samotny, kupi pół willi,-, 
albo domek jednorodzin­
ny, wyłączone wolne z 
wygodami do 220.000. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38748g.

Dnia 12 grudnia 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot

LEONARD STRZELCZOK 
emerytowany nauczyciel 

przeżywszy lat 79.
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 15 bm. 

w Pniewach.
Cześć Jego pamięeif 
ZARZĄD POWIATOWY ZNP 
I ÓGNISKO NR 1 PNIEWY

388226

+ W dniu 14 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najdroższa, ukochana żo­

na, matka, siostra, ciocia, bratowa 1 szwagier- 
ka, śp.

KAZIMIERA WESELIKOWA

Pogrzeb 
kaplicy

38872g

z domu kostrzySska

odbędzie się dnia 18 bm. o godz. KJ.30 
cmentarza górczyńskiego.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

+ Dnia 15 grudnia 1968 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., najukochańszy i niezapom­
niany ojciec, i dziadek, w 73 roku tycia,

ANASTAZY SUWALSKI

Przetargi
Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budowni­
ctwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 10 —■ 
ogłasza PRZETARG na zakup:
— SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH nowych, mai* 

ki „Odhner” wzgl. „Olivetti”
— ARYTMOMETRÓW RĘCZNYCH.

Oferty w podwójnych kopertach, należy składać w 
Dziale Zaplecza Przedsiębiorstwa przy ulicy Bałtyc­
kiej nr 10, pokój nr 18.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 grudnia 1968 E. 
o godz. 8.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, wzgl. unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K9360
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych Poznań — 
Starołęka, ul. Pstrowskiego 1 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie 6.200 szt. KLU­
CZY NASADOWYCH RWSd 14X17 B — Wg PN-63/M- 
02815 czernionych — z dostawą miesięczną:

Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Czerwiec 
Lipiec

W przetargu

— 700
— 650
— 700
— 300
— 300 
— 700 
mogą brać

Sierpień — 786
Wrzesień — 700
Październik — 700
Listopad — 650
Grudzień — 100

państwowe, spółdzielcze i
udział przedsiębiorstwa: 
nieuspołecznione.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie PFMŻ lub przesłać pocztą do dnia 
28. XII. 68 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. XII. 68 r. 
godz. 10.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta wg 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia prze-
targu. K9784

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12.30 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Poznań.

W smutku pogrążona
RODZINA

38871g

. Marian Flejsłerowica (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca! 
Redaguje Kolegiutn. w< zblgnięw Szumowski, Lesław Tokarsk. (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie !
redaktora naczelnego) od faktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 !
działy: sekretariat redakcji miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca:!
dział łączności t RSW Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 termi- S
Poznańskie Wydawnictwo nrajo’ J#da o warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” 1 Poczty Druk: Zakłady ! 
nowy druk ogłoszeń rcda^'Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nla zwraca nie zamówionych rękopisów. S-7 S

Skodę 1000 MB nową, za­
mienię na domek, względ 
nie połowę willi. Dyspo­
nuję mieszkaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38630g.

Zguby
Suczka brązowa, prążko­
wana — bokser zaginęła 
w dniu 9. XII. 68 r. Zna­
lazcę wynagrodzę. Po­
znań, Lubeckiego 23, tel.
673-160. 38849g

Zaginął pies rasy bokser, 
maści żółtej (suka), nie- 
obcięte uszy, blizny na 
głowie, pies jest w lecze­
niu. Zgłoszenia: Gromadź 
ka 6, tel. 590-74, za wyna-
grodzeniem. 38844g

Właściciela zabłąkanego 
„boksera” w prążki, pro­
szę o skontaktowanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38792g

Różne

Warsztat mechaniczny, na 
prawa maszyn do szycia. 
Gwardii Ludowej 42, żmia 
na telefonu na 331-10.
________ ___________ S7839g

Koszule, bluzki szyję — 
specjalność nylonowe 1 
nietypowe. Pracownia Bie 
lizny, Żupańskiego 7.
________________ W™*
Przyjmę prace w zakresie 
c. o„ wodno-kanalizacyj­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38125g.

tW dniu 14 grudnia 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany, mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

GRACJAN ORZAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUK
Poznań, Czerwonej Armii 28 m. 21. 38862g

+ Dnia 16 grudnia 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., ukochana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Husarska 14.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

38899g
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GRUDZIEŃ
17 

Wtorek

Łukasza

Słońce: 7.56—15.39 Potrzebne czy niepotrzebne? Na Grunwaldzie

Podziękowanie dla przodowników
TEATRY

POLSKI 
• g. 16.30

ja” OPERA

- nieczynny; NOWY 
.Kłopoty zbója Made-

g.
dwór”; OPERETKA

19 „Straszny 
— g. 19 „We

sola wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU
ZA g. 14 „Grobowiec Ligei’
(ang. 16 1.), g. 16, 18 „Dokąd po 
deszczu” (jug. 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Wypa­
dek” (ang. 18 1.); BAŁTYK — g. 
10. 13. 16. 19 „Lalka” (poi. 14 1.);
CZTERNASTKA g.
15.30 „Niezrozumiany”

10, 12.30,
(włoski

14 1.). g. 18 20.15 „W cieniu dobre 
go drzewa” (USA 14 1.): GONG —
g. 10. 12, 16. 18, 20 „Pan Anatol
szuka miliona” (poi. 16 1.); GRUN
WALD — g. 17 „Matka” (radź. 7
1.). g. 19.30 „Wątła nić” (USA
15 1.): GWIAZDA g. 10.30. 13,
15.30, 18, 20.15 „Przesuń sie kocha­
nie” (USA 14 1.); KOSMOS — g. 
17 „Kobieta i mężczyzna” (franc.
16 1.).
..Wózek
MALTA

g. 19.30 SDKF — Fantom 
nny” (szwedz.):

g. 15.45,' 18. 20.15 „Mia
łem dziewiętnaście lat” (NRD 14 
1.); MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Wojna i pokój” (cz. III — 
radź. 14 1.): OLIMPIA — g. 10,
12.30. 15. 17.30
(NRF 
urlop' 
g. 18.

11
.Ostatni Mohikanin” 

g. 20 „Królewski
(bułg. 14 1.); OSIEDLE — 

20 „Noc hez końca” (bułg.
14 1.): PANCERNIAK
„Old Surehand” (jug. 11 1.). g. 20 
„Kochany łobuz” (franc. 16 1.): 
PAŁACOWE — g. 19.30 „Powięk­
szenie” (ang. 18 l.): RTALTO — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Wspa­
niałe wakacje” (rum.-weg. 14 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn 
ne; SCALA — g. 16 „Żenią, Ze- 
niczka i katiusza” (radź. 14 1.), g. 
18, 20 „Księżniczka” (szwedz. 18 
1.): TĘCZA — g. 17, 19.30 „Śmierć 
nazywa się Engelchen” (czeski 16 
1.); WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Druga prawda” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne: WILDA — g, 10, 12.30,
15. 17.30, 20
na” 
boń)

(mong,
.Koniec barona Uuger

14 l.k WRZOS (Lu­
g. 18 „Hrabina Cosel” (poi.

14 1.); WRZOS (Mosina) - 
czynne: FOTOPLASTIKON 
12—21 „Palestyna”.

KONCFRTY

Aula UAM — g. 19.30 — II Wie­
czór muzyki chóralnej i fortepia­
nowej: dyrygent - St. Stuligrosz, 
Chór Chłopięcy i Męski PFP. soli 
sta — Andrzej Tatarski (forte­
pian).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g, 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-
ry Rynek 451 — 

Narodowe (Al.
9) - g. 9-15. 

Przyrodnicze
19) — g. 9r—16.

g. 9-15.
Marcinkowskiej

(Świercze wskleg'

Trwa spór o świetlice blokowe

Spór o istnienie świetlic komitetów blokowych podzie­
lił zainteresowanych. Przeważyła opinia Rady Narodowej, 
która w czerwcu tego roku zadecydowała, że świetlice na 
leży uruchamiać a dotychczasowe utrzymać.

Decyzja chyba słuszna. To
nieprawda, że forma życia
klubowego się przeżyła. Zaj­
rzyjcie do klubów spółdzielni 
mieszkaniowych. Są pełne, 
choćby dlatego, że metraż ty­
powego M-2 czy M-3 nie bar 
dzo pozwala na spraszanie go 
ści do gry w brydża czy sza­
chy. A są i mieszkania, z któ 
rych chętnie ucieka się nawet 
do bramy. Coś wie na ten te­
mat młodzież. I dla niej właś 
nie głównie potrzebne są 
świetlice. Ale nie takie sprzed 
6 lat. Mnożyły się wtedy jak

IClarmaóz
i Miął oczną A7ZPO

g. 17.30

nie-

< *

Rzemiosł Artystycznych (Zame*
Przemysława) 
czynne.

Rolnictwa i 
nia) — g. 10-

do 27 bm. nie-

(Szrenlawa k/Pozna-

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.

Przy wyborze upominków gwiazd­
kowych kierować się należy 
smakiem, gustem i wyczuciem 
tego co cenne co jest dziełem 
artysty. Nie ma już miejsca w 
naszych mieszkaniach na „szmi* 
rę", partactwo, czy brzydotę. Oto

Muzeum Goluchowie g-
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Biblioteka Główna UAM (Rataj 

czaka 38/40) — „Dzieje oręża pol­
skiego” — g. 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego - „KPP. PPR i PZPR w
Wielkopolsce' g. 10—18.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — tekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy”

wystawa Kalisza na
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzliń 
skieJ-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
9-15.

PTF (Paderewskiego 7) — „VIII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Przyrodniczej” — g 10—19.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10.1.69).

DYŻURY

co warte 
cyjny 
kiermasz 
Rynku w 
SENALE

jest polecenia: trądy- 
gwiazdkowa-noworoczny 

w ARPO na Starym 
gmachu wystaw w AR- 
zebral prace po zniżo*

nych cenach poznańskich arty­
stów-plastyków. Na zdjęciu — re­
produkcja linorytu „Czarny król" 

Feliksa Śmielowskiego. (now) 
Fot. — K. Przychodzki

RADIO

przysłowiowe grzyby po desz 
czu. Każda dzielnicowa rada 
narodowa chciała ich mieć jak 
najwięcej. Toteż w byle ob- 
skórnej piwnicy, z której wy 
kwaterowano lokatorów na za 
sadzie likwidacji z pomiesz­
czeń nie nadających się do 
zamieszkania, zawieszano ta­
bliczkę: „Świetlica Komitetu 
Blokowego”. Pomysł tworze­
nia placówek zastęnczych na 
pewno nie był zły. Ale nie do 
pracowano go do końca. Pie­
niędzy na meble, telewizorv, 
radia itp. było pod dostat­
kiem, zabrakło jednak choć­
by ryczałtów na pół- czy 
ćwierćetaty dla prowadzących 
świetlice. Zakładano — jakże 
błędnie — że działalność po- 
orowadzą aktywiści komitetu 
blokowego. Nie umieli sobie 
poradzić z młodzieżą. Nie ich 
wina. Dla ujarzmienia tych,
którzy przedtem wałęsali 
po bramach i wystawali 
rogach ulic notrzeba było
trawnego pedagoga.

Doszło do tego, 
„prowadzących”, w 
społeczny sprzęt i

się 
na
wy

że wielu 
trosce o 

spokój, a
w bezradności wobec uczestni 
ków zamykało świetlice lub
zamieniało je na 
tetu blokowego, 
tylko nieliczne.

Triumf święcą 
kluby spółdzielni

biura komi-
Ostały się

świetlice i 
mieszkanio-

wych, filie Pałacu Kultury; 
prowadzą ożywioną działal­
ność i nie narzekają na brak 
frekwencji. Prawie wszystkie 
placówki spółdzielcze mają 
opłacanych instruktorów i 
wszystkie — własne fundusze. 
Np. Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Grunwald” opodatkowała 
swoich członków po 5 gr od 1 
metra kwadr, zajmowanego 
mieszkania na rzecz świetlic, 
weszła w porozumienie z PKO 
i dostają na ten sam cel pe­
wien procent od wkładów mie 
sięcznych „za obsługę”. Podob 
nie jest w innych spółdziel­
niach.

Na niedawnej Sesji Rady Naro­
dowej podjęto uchwałę, że „Pre­
zydium RN przygotuje projekt 
aktu regulującego sprawy finan­
sowania, jak również sprawy or­
ganizacyjne i kadrowe świetlic 
blokowych”. Wszystkich zaintere­
sowanych cieszy niezmiernie ta 
zapowiedź. Ale od projektu do 
jego zatwierdzenia i wprowadze­
nia w życie upłynie sporo czasu. 
Należy się zastanowić, czy nie 
warto skorzystać ze sprawdzo­
nych już form organizacyjnych 
świetlic spółdzielni mieszkanio­
wych, np. opodatkować wszyst­
kich mieszkańców minimalnymi 
opłatami na rzecz świetlic. Indy­
widualny wydatek niewielki, a 
korzyści ogromne. Wart prze­
dyskutowania wydaje się też po-

mysł stosowany przez niektóre 
spółdzielnie, że w zamian za pracę 
w świetlicy skraca się staż kan­
dydacki. Za obopólnym porozu­
mieniem można by przyszłym 
członkom spółdzielni taki staż za­
liczyć w miejscu starego zamiesz­
kania. Może by też wydziały 
oświaty i kultury zechciały świet­
licom w większym stopniu niż do­
tychczas pomóc finansowo i kadro 
wo. Np. na Grunwaldzie dzięki 
pomocy Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, jedna ze świetlic prze­
trwała trudny okres.

Nim doczekamy się aktu re­
gulującego sprawy świetlic 
blokowych, konieczne jest za­
stosowanie środków zarad­
czych Jeżeli mamy utrzymać 
ich działalność, to podstawo­
wym warunkiem jest zaanga­
żowanie instruktora. Dzielni­
cowe referaty kultury powin­
ny mieć prawo płacenia im ry­
czałtów. Rezygnacja z kupna 
jednego telewizora zrówno­
waży całoroczne ryczałty do 
2.5 świetlic. Jeszcze jest czas, 
aby w budżetach na 1969 rok 
umieścić ryczałty dla przynaj­
mniej paru świetlic w każdej 
dzielnicy. Chętni do ich obję­
cia z pewnością się znajdą, 
choćby z emerytowanej kadry 
nauczycielskiej.

O opłacalności utrzymania 
tego zaradczego środka nie 
potrzeba nikogo przekonywać. 
Wybite szyby, poniszczone 
klatki schodowe, domy po­
prawcze kosztują o wiele wię­
cej. Nie jesteśmy aż takimi 
optymistami, aby twierdzić, 
że z momentem zwiększenia 
liczby świetlic z fachowym 
nadzorem „urodzeni w nie­
dzielę” i im podobni zmienią 
się nagle w przykładną mło­
dzież. Ale ta forma pracy z 
młodzieżą zwiększa prawdo­
podobieństwo jej przemiany. 
Pamiętajmy, że w ciągu roku 
młodzież szkolna ma 132 dni 
wolne od zaięć, a każdego dnia 
wolne popołudnie!

żołnierską nutę”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Mu-

czynu zjazdowego
Po słowach poszły czyny. Narastająca od wiosny fal# z0. 

bowiązań na cześć V Zjazdu przemieniła się w powszechny 
front pracy dla dotrzymania słowa. Dzisiaj wiele załóg, jn. 
stancji partyjnych może zameldować o wykonaniu podjętych
zobowiązań.
Taki meldunek dały wczoraj 

załogi zakładów pracy z dziel­
nicy Grunwald. W dowód pa­
mięci o nich i uznania dla po­
stawy załóg, odbyło się tu 
wczoraj spotkanie Egzekutywy 
Komitetu Dzielnicowego partii 
z przodownikami czynu zjazdo 
wego grunwaldzkich zakła­
dów.

W imieniu KD PZPR ser­
deczne podziękowania złożył 
im I sekretarz KD PZPR Ma­
rian Jakubowicz. Podkreślił 
on, że ustalone przez załogi zo 
bowiązania zjazdowe na ten 
rok, zostały w dzielnicy w za­
sadzie wykonane. Przysporzo­
no tu 140 min. zł wartości czy 
nów produkcyjnych i społecz­
nych. M. in. załogi zapewniły

dodatkową wartość produkcji 
rynkowej za 60 min. zł, anty­
importowej — za 10 min. zł i 
eksportowej — za 14 min. zł. 
Nastąpiła też poprawa warun­
ków socjalno-bytowych w wie 
lu zakładach.

Zaproszeni przodownicy o- 
trzymali wczoraj upominki 
książkowe i list od KD PZPR 
z podziękowaniami za wkład 
prący w uświetnienie Zjazdu 
partii, (zs)

Nie kupować choinek 
od postnych dostawców

Straż Ochrony Przyrody w 
Poznaniu apeluje za naszym 
pośrednictwem do wszystkich
mieszkańców miasta wsi o
nie kupowanie choinek od po- 
kątnych dostawców nie posia­
dających dowodów legalnego 
pozyskania drzewek lub tzw. 
stroiszu.

Straż zawiadamia równo­
cześnie, że na targowiskach, 
dworcach i drogach wloto­
wych do miasta będą przepro 
wadzane kontrole przez straż­
ników ochrony przyrody rekru 
tujących się z członków LOP, 
PTTK, PZW i PZŁ mające na 
celu karanie i odbieranie cho­
inek od osób, które nie będą 
mogły wykazać się dowodem 
legalnego kupna, (na)

Najważniejsze sprawy 
studentów WSR

W niedzielę w sali kina 
„Kosmos” odbyła się konferen 
cja programowa uczelnianej 
organizacji Zrzeszenia Studen 
tów Polskich WSR. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele 
władz uczelni, Rady Okręgo­
wej ZSP i zarządów uczelnia­
nych ZMS i ZMW.

Zarówno referat programo­
wy wygłoszony przez przewód 
niczącego Rady Uczelnianej 
ZSP — A. Sienkiewicza, jak i 
dyskusja, wyłoniły wiele nie­
rozwikłanych przez uczelnię i 
organizację studencką proble­
mów. Najwięcej uwagi poświę 
cono sprawom: praktyk, sty­
pendiów fundowanych i pełne 
mu wykorzystaniu możliwości 
kół naukowych. Wskazywano 
na konieczność poprawy dzia-
łalności propagandowo-in-
formacyjnej, szczególny na­
cisk kładąc na rozwój studenc 
kiego ruchu dziennikarskiego. 
Efektywniejsza powinna być 
również w-przyszłości, zgod-' 
nie z postulatami dyskutan­
tów, współpraca organizacji 
młodzieżowych istniejących 
na WSR.

Podczas konferencji wybra­
no trzech delegatów ZSP WSR 
na VII Kongres ZSP: A. Gie-

Kwiatowskiego i A.ca, K.
Sienkiewicza, (ad)

Pozncntkia ur*dckl

WCZORAJ

A- klienci którzy mają już do­
syć bezcelowych wędrówek po 
sklepach w poszukiwaniu opra­
wek do żarówek i sznurów elek­
trycznych np. do żelazek.

^... pani Z. L. w imieniu loka­
torów niżej położonych mieszkań 
w domu przy ul. Wybickiego 3. 
Administracja od dwóch lat obie­
cuje tu zainstalować automat do 
zamykania drzwi wejściowych 1 
nie spełnia obietnicy.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 16); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 „Na 
muzycznej antenie”; 8.44 Konc. ży 
Czeń; 9 Gra Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 9.20 Utwory Fryde­
ryka Deliusa; 9.4o Dla przedszkoli 
„Jak się Strach przestraszył” 
słuch.; 10 „Maje i listopady’" 
fragm. 2 książki; 10.20 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie; 10.50 „U pro 
gu tajemnic mózgu” z cyklu: „In 
stytut im. Nenckiego”; 11 Dla kl. 
XI „Dziwny jest ten świat” — 
słuch.; 11.30 Gra Ork. Mandolini-
stów Łódzkiej Rozgł. PR; 11.49
.Rodzice a dziecko”; 12.10 Konc.

zyczny”; 15.30 , 
zurskich jezior'
Grzybowie”; 
py” felieton; 
lodie estrady

.Melodie znad ma

17.10
15.50 „Siarka w 
„Listy spod li-

17.20 Piosenki i me- 
; 17.50 Aud. spoi.

tyzm) pt. „Szara koperta”; 12.45 — 
Przysposób, rolnicze — „Podstawo 
we cele i zasady /mianowania ro­
ślin”; 15.05 — Przysposobienie roi 
nicze (powt.); 15.40 — Politechnika
TV — Matematyka I rok — ,Po-

Szpital Miejski im. Raszei — chi 
rurgia, interna (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
(okulistyka) — ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35-. podsta- 
cie: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 1 
Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne — 
cała dobę, pediatryczne g. 1S—23; 
niedz i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia - izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. 1 święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8 tel. 707-19 — '-ała do­
bę chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16, tel. 623-55 — całą dobę. '

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinków 
sklego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czvnna całą dobę. Główna 53, 
Starołecka 79 idyżur nocnv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

z Polonezem;
13.20
13.40

13 Konc. solistów
,Z góry chłopcy z góry”; 
,Więcej, lepiej, taniej”; 14

,Szkoła uczuć” .Kłamstwo.
czary” fragm. pow.; 14.20 Z na­
szych sal koncertowych; 15.05 Dla
szkół średnich
je hobby' 
„Brygida'

„Przyroda — mo- 
,Nasze piosenki” —

15.30 Dla dzieci star
szych „Zapraszamy na orbitę’
„Popołudnie z 
Muz. i Aktualn. 
na Pani”; 19.20

młodością”
’; 16 
18.40

19.05 „Praktycz- 
,Uprawa morza”;

19.35 Recital fortep. z nagrań/ A. 
Schnabla; 20.40 Teatr PR Premie-
ra miesiąca „Prynuka” słuch.;
21.25 Mel. rozrywk.; 21.40 Kompo-
zytor i jego piosenki Andrzej
Januszko; 22 Felieton pt. „Przy­
gotowanie do studiów”; 22.10 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 22.25 
Muz. tan.; 23.15 „Sylwetka kompo
zytora Paul /Hindemith”: 0.10
Konc. życzeń; 0.30 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.85, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „To jest mój dom” 
— rep. dźw.; 9.05 „Jak ja se za- 
śpiwam” — Polska muzyka ludo­
wa; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Konc. 
estradowy; 10.25 Kto się z czego 
śmieje?; 10.55 Z dawnych i najnow 
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrvch gospodarzy: 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 „Wieczór przed podró­
żą” fragm. opow.; 13.45 Symf. 
fragm. z wagnerowskich oper i 
dramatów muzycznych; 14.20

18.10 „Ludzie, których cenimy” — 
sywetka kolejnego kandydata na 
młodzieżowego „bohatera roku 
1968”; 18.30 Monitor Nauki Pol­
skiej; 18.45 Jęz. angielski; 19.07 Al­
fabet ork. rozrywk.; 18.30 „Dia­
menty Wiliamsona” — report.: 20 
„Radiowe Studio Piosenki”; 20.25 
„Wódz Słońca” ode. 10 opow.; 20.35 
Z nowych nagrań Ork PR pod 
dyr. St. Rachonia; 21.31 Gawędy z 
dziejów muzyki; 21.56 Zespół. 
„Dziewiątka”; 22.26 Echa europej­
skich festiwali muzycznych — 
Salzburg 68; 23.10 „Przeglądy i po 
glądy”; 23.25 „Jazz na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16. 19. 21, 23.50.

chodne wyższych rzędów — oraz 
„Twierdzenie o przyrostkach skon
czonych”; 16.45 — Dziennik 
— Dla młodych widzów —

16.55 
,Klub

pod Smokiem”. — „Jak dawniej 
latano”; 17.35 — „Afryka jeszcze 
niewyzwolona” — reportaż filmo­
wy; 17.50 — „Struktury”, 18.15 — 
„Poligon” — TV Przegląd Wojsko 
wy; 18.45 — „Próby” — miesięcz­
nik konsumenta; 19.2o — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 Giełda piosenki; 
20.35 — ..Próba demokracji” — 
film z cyklu: „Drogi i bezdroża II
Rzeczypospolitej” 
sza siostra” — 
22.50 — Dziennik; 
nika (powt.).

; 21.15 — „Star- 
fab. film radź.; 
23.10 — Politech-

Choć bez śniegu i wielkich mro­
zów podczas dnia, jednak zima 
zapanowała u nas już całkowi­
cie. Widomym jej znakiem jest 
kra płynąca Wartg - w zeszłym 
tygodniu jeszcze słaba, obecnie 
już coraz większa, chyba z racji 
niższych temperatur powietrza 
nocą. Na zdjęciu — kra na no­
wym korycie Warty w Poznaniu, 

(c) 
Fot. (2) — K. Przychodzki

„Sonata Belzebuba" 
w Teatrze Polskim

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz! 
17.35 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.3o „Podwójne niebezpieczeń 
stwo” ode. 5 pow.; 17.40 Weterani 
Rock and Roiła — cz. II; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Pory ro­
ku — czyli żywot ludzki w oczach 
naszych satyryków; 18.25 Turniej 
perkusistów; I8.4o Gwiazdy we 
mgle; 19 Mała encyklopedia wiel­
kiego dramatu — Alfred de Mus- 
set: 19.30 Piosenkarski turniej 
miast — Paryż. Rzym. Warszawa; 
20 Okienko lubelskich facecjom- 
stów; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Od zachodu do wscho­
du słońca; 21.20 Piórkiem Ibisa — 
fel. muzyczny: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.; 21.50 Ope­
ra R. Wagnera „Lohengrin”: 22.97 
Śpiewa Czesław Niemen; 22.15 2 
ode. pow. „Zwycięstwa” J. Con­
rada w wyd. dźw.; 22.45 Jazz znad 
Newy; 23 Dawne poetki francu­
skie; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewają Peter Paul and Mary; 24 
Wiadom. Radia ONZ.

Środa: g.is — 
— fab. film radź, 
storia kl. VII — „

„Starsza siostra” 
.; 9.55—10.25 — Hi 
Gdy naród do bo

ju wystąpił z orężem”; 10.55—11.25 
— Chemia kl. VIII — „Węglowoda 
ny”; 11.55 — Fizyka kl. VI — „Od 
krycie Pascala”; 15.10 — Matemat) 
ka w szkole — Rozwiązanie zadań 
na temat przystawiania; 15.40 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Twier­
dzenie Talesa”; 16.15 — Politech. 
TV — kurs przygotowawczy c.d. 
„Twierdzenie o trójkącie”; 16.45 — 
Dziennik; 16.55 — Dla młodych wi
dzów .Zwierzyniec’
rzęta podbiegunowe

— „Zwie- 
oraz film

„Przygody dziwnego psa Huekle- 
berry”; 17.40 — Nie tylko dl* pań; 
18.05 — „Wycinanki”; 18.20 — Z cy 
klu: „Słuchamy i patrzymy” — 
„Muzyka uśmiechnięta” -1 II TV 
koncert WOSPR i TV dla młodzie 
ży. Kier. muz. — B. Wodiczko; 
19.10 — Film; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Stary mąż” — 
film z serii „Alfred Hitchcoock

TELEWIZJA
przedstawia; 20.55 
„Światowid”; 21.25 
— „Otello z M-2”

WTOREK: 9 — Jeżyk polski (kl. 
II lic.) — Juliusz Słowacki „Fan- 
tazy”; 9.40 — „Przeciwko bogom” 
fab. film polski: 10.55—11.25 — Ję 
zyk polski (kl. V—VI) z cyklu „O 
miejsce wśród ludzi” — (patrio-

TV; 22 .Pejzaże

Magazyn — 
PKF; 21.35 
polski film 
— przegląd

aktualności kulturalnych; 22.30 — 
Dziennik; 22.50 — Powtórzenie wv 
kładów Politechniki TV,

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

„Faustem” Witkacego na­
zwał wybitny krytyk Jan Błoń 
ski „Sonatę Belzebuba”. Ten 
dramat artysty, zarysowany 
bardzo wyraźną linią w sce­
nach pełnych groteskowego
koszmaru Wejdzie 
Teatru Pilskiego. ”

na scenę
iiego. Premiera od

będzie się 1^ grudnia br.
ReżyseriaJerzy Zcgalski. 

Scenografia i Teresa Ponińska. 
Muzyka: Florian Dąbrowski. 
W rolach Babci Julii i Kry­
styny Ceres wystąpią poraź 
pierwszy w Poznaniu Halina 
Przybylska i Irena ,Olecka. Ro 
lę Baleastadara zagra 1 Zbig­
niew Roman, Istvana — Ale­
ksander Iwaniec, Hildy — 
Hanna Wróblówna. (na)

Mgr Izabela K. — List Pani wy 
korzystamy przy, omawianiu 
spraw handlu. Za sygnał dzięku­
jemy. (8757)

INFORMUJEMY
„Proces kształtowania się partii 

rewolucyjnej jako partii narodo­
wej w Polsce” — to tytuł prelek­
cji dr. Z. Paterczyka dzisiaj o 
godz. 18 w Klubie MPiK przy ul. 
Ratajczaka 39.

Klub „Nurt” na Winogradach, 
ul. Dożynkowa 9, zaprasza dzisiaj 
o godz. 20 na prelekcję dr. A. W. 
Walczaka pt. „Polityka NRF wo­
bec krajów demokracji ludowej •

Plenarne zebranie członków 
ZBoWiD Jeżyce odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w Studium Na" 
ucżycielskim przy ul. Szamarzew­
skiego 89.

Zebranie Koła Przewodników 
PTTK odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w lokalu PBP „Orbis” przy ho­
telu „Merkury”. ,

„Wyprawa naukowa Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego na 
Islandię” — to tytuł prelekcji doc. 
dr. S. Kozarskiego dzisiaj o godz. 
18.15 W" sali przy ul. Fredry 
H Ptr.

Na prelekcję A. Zydronia Pł> 
„Konstruktywizm” zaprasza Biuro 
Wystaw Artystycznych dzisiaj ° 
godz. 18 do Arsenału przy s • 
Rynku. Prelekcja wygłoszona bę­
dzie dla młodzieży szkół liceal­
nych. Jutro, 18 bm., o godz. 16 
ta sama prelekcja dla szkół po 
stawowych.

Zakład Energetyczny Poznań 
Miasto informuje, że w zW^a-zku,e- 
przeprowadzanymi pracami in" 
stycyjnymi nastąpią przerwy 
dostawie energii elektrycznej 
w dniu 18. 12. 68 r. w godz. 
7 — 15 dla ulic: Wyspiańskiego 
Chełmońskiego do 
str. prawa). Kossaka (od Wysp 
skiego do Siemiradzkiego) ^j5
dniu 19. 12. 68 r. w godz. on 
dla ulic: Chełmońskiego (od 
spiańskiego do Siemiradz _ . _ 
Wyspiańskiego (od Cheł _ 
go do Kossaka - strona praw '

Zakład Energetyczny 
za przerwy w dostawie 
elektrycznej. (M-9602)
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